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Bitwa pod Teruel
Miasto znajduje się wciąż w rękach wojsk rzędowych

M m isterium  obrony H iszpanii 
donosi: B itw a pod Teruelem
trwała w  ciągu całego dnia. Woj* 
yka rządowe, które brondy Man- 
sueto, zm uszone zostały do wyco* 
fania 8i§ na drugą lin ię  obronną. 
N iep rzyjaciel m im o w ielkich  wy­
siłków  n ie zd ołał w yprzeć wojsk  
naszych z nowych stanowisk. !Na 
lewym  &k rjkd le wojska rządowe, 
również w^B>fały się na dalsze li­
n ie obrony, opierając się  o dolinę 
rzeki Turia. Obrona Teruelu sta­
ła  się n iezw ykle trudna w obec o- 
panowania przez n ieprzyjaciela  
szeregu n iezw ykle ważnych sta­
nowisk, m im o to jednak obrona  
pełna bohaterstwa i  poświęcenia  
trwa.

R adio wojsk gen. Franco ogła­
sza kom unikat kwatery g łów n ej: 
Cztery kolum ny wojsk, działają­
ce na odcinku T eruelu, w ykona­
ły  wszystkie zadania postaw ione 
im  przez wyżaze dowództwo. O-

Nad granicą

IrnmSiiitlii
i E ston ii

Jak donosi prasa estońska, w ła­
dze sowieckie przystąpiły do 
wzmocnienia ochrony granicy za 
Narwą. Z estońskiej strony widać 
gęste patrole sowieckie wzdłuż 
rzeki Kulla.

Nowy rodzą;
a g i t a c j i

hitlerowskiej
Policja czechosłowacka areszto­

w ała  na stacji kolejowej w Scho- 
51 au, 23-letniego Jana Bauerschei- 
na, który m ając buciki podbite 
gwoździami w deseń swastyki, ro. 
bił ślady swastyki na ziemi.

pór nieprzyjaciela znacznie o- 5 ka z kom unikatów kwatery g łó w  
słabł. W ojska rządowe umacnia- j nej, zajęły wczoraj H orno de Cal, 
ją  m iasto, budując okopy na u li- |V a l de Cebro, Los R om ones, E l 
cach. Operacjam i wojsk faszy- j E nobral, M ansueto, Santa Barba- 
stow&kicli pod Teruelem  kieruje I ra oraz w yniosłości, znajdujące 
osobiście gen. Franco. j się w  pobliżu  dawnego cmenta-

Wojstka gen. Franco, jak wyni- rza Teruelu.

Król Karol twierdzi że znowu zbawił Rumunie

narzucając jej Konstytucje
Oczywiście, że prawa narodu w tej konstytucji są ograniczone do minimum

Dziennik urzędowy Rumunii ogła 
sza nową narzuconą konstytucję 
Rumunii. Konstytucja ustala zasa­
dy praw a raczej obowiązków oby­
wateli, przeprow adza zasadę nie­

zależności Rządu (od opinii), re­
dukuje liczbę senatorów  i deputo­
wanych, ustala liczbę reprezer.tan 
tów w parlamencie rolników, p ra­
cowników intelektualnych i innych

Lord Halifax min. spr. zagr. W. Brytanii?
Po ustąpieniu min.

Flirt Anglii z Mussolinim będzie obecnie wznowiony

MIN. EDEN.

Ustąpienie min. Edena było nie­
spodzianką dla kół politycznych, 
pomimo, że rozdźwięki pomiędzy 
min. Edenem a premierem Cham­
berlainem były oddaw na znane 
w śród szerszych sfer opinii pub­
licznej.

Cała prasa londyńska żegna u- 
stępującego ministra spraw zagra­
nicznych z niekłamanym żalem. 
Minister Eden był niewątpliwie

najpopularniejszym ministrem 
spraw zagranicznych W . Brytanii 
od czasów Greya.

Jako główny powód rezygnacji 
wysuwana jest rozbieżność^ jaka 
pow stała między nim a premie­
rem, co do formuły w sprawie zgo 
dy W łoch na wycofanie ochotni­
ków z Hiszpanii, jako warunku 
wznowienia rokowań włosko - an 
gielskich, ale poza tą bezpośred­
nią przyczyną dzienniki dopatrują 
.się dalej sięgającej różnicy co do 
kwestii stosunków, m ają u- 
łożyć się pomiędzy W ielką Bryta­
nią a Niemcami i Włochami. Lapi­
darnie ujmuje to „Times“, podkre­
ślając że rezygnacja min. Edena 
nie zm tni niczego zasadniczo w 
celach ostatecznych polityki brytyj 
skiej, ale oznacza jedynie, że „usi­
łowania wykazania możliwości i 
zbudowania trwałych stosunków 
między demokracjami a dyktatura 
mi będą prowadzone dalej i to z 
zaufaniem i przekonaniem, jakich

min. Eden nie był w  stanie wysił­
kom tym udzielić" (!) Opinia pub­
liczna, kończy „Times", okazują­
ca poparcie tym celom jest jedno­
myślna jednak w swym żalu z po­
wodu tej przerwy, bo nie może to 
być nic uiccej jak tylko przerwa 
w świetnej karierze publicznej mi­
nistra Edena.

Jest to zresztą przekonanie o- 
gólne, że Eden, liczący dziś zale­
dwie 40 lat, powróci rychło do 
Rząau. Eden wyjeżdża obecnie na 
3-mies. urlop zdrowotny i spo­
dziewać się należy, że po pow ro­
cie, podobnie jak w swoim czasie 
sir Samuel Roare powołany zosta­
nie znów do gabinetu dla podjęcia 
innego resortu. W ogóle nasuw a 
się dużo analogii ze spraw ą ustą­
pienia w grudniu 1935 r. sir Sa­
muela Hoare z powodu układu 
Lawal — Hoare, a obecnym ustą- politykę, 
pieniem min. Edena.

Organ Labour Party „Daily He- 
r r ld ‘‘ atakuje w ostrych słowach

zawodów. W dalszych postanowię 
niach ustalone zostało praw o wio- 
ścian do ziemi, która w drodze wy 
właszczenia przejdzie na ich w łas­
ność.

Równość praw  dla etnicznych 
mniejszości od wieków osiadłych 
w Rumunii zostaje na papierze
zapewniona.

* * *

PREMIER CHAMBERLAIN

premiera Chamberlaina za jego

i e s p d z l e w a n i  m i i
am&asadara włoskiego u Chamberlaina

Sensację w Londynie wywołała wyciągany jest wniosek, że w za-

„O brońca" Chin
\V niedzielnej mowie wygłoszo­

nej przez Hitlera w Reichstagu bar 
dzo znamienne było oświadczenie 
dotyczące wojny na Dalekim 
Wschodzie.

'.Do Chin Niemcy nie m ają ża­
dnych roszczeń terytorialnych — 
Snówił kanclerz Hitler. Interesy— 
owszem, chętnie robimy z nimi in­
teresy, ala wkroczenie Japonii do 
Chin, uważamy za celowe, ponie­
waż nie wierzymy, by Chiny same 
Ljły na silach przeciwstawić się 
boisz er. izmowi ‘

Taki był sens słów Fiihrera __
jeśli chodzi o konflikt na Dalekim 
Wschodzie.

W stosunkach wewnętrznych w 
Trzeciej Rzeszy sadza się obyw a­
tela do aresztu ochronnego, nie 
pytając go się, czy pragnie on — 
by władze zaopiekowały się jego 
skrom ną osobą. W stosunkach 
międzynarodowych pochwala się 
inwazję na obcy kraj, ponieważ i-

stnieje obaw a, czy kraj ten zdo­
ła o własnych siłach przeciw sta­
wić się bolszewizmowi.

Już teraz dia nikogo nie będzie 
niezrozumiałe, dlaczego to Hitle- 
ria tyle wrzawy czyni o rzeko­
mym niebezpieczeństwie bolsze­
wickim. Chodzi po prostu o rozcią 
gnięcie aresztu ochronnego nad 
zgóry upatrzonymi państwami.

wczoraj wizyta am basadora Gran- 
j diego u premiera Chamberlaina. Na 

Downing Street odbyła się u pre­
miera Chamberlania konferencja z 
udziałem am basadora Grandiego, 
lorda Halifaxa i stałego podsekre­
tarza stanu w Foreign Office sir 
Alexandra Cadogąna.

Z faktu odbycia tej narady jesz­
cze przed posiedzeniem Izby Gmin

powiedzianej odpowiedzi na dekla 
rację min. Edena premier Cham­
berlain wykorzysta praw dopodob­
nie jako atut zgodę Wioch na pod 
jęcie natychm iastowych rozmów z 
W. Brytanią na podstaw ie formu­
ły zaproponow anej w piątek przez 
premiera Chamberlaina wbrew o- 
piaii min. Edena.

Polityka cen Roosevelta
Obniżki płac robotniczych nie prowadzą do celu

Urzędowa agencja rumuńska Ra 
dor donosi: Jednocześnie z konsty 
tueją zostało ogłoszone orędzie 
królewskie do narodu, w którym 
król ośw iadcza: zbawienie ojczy­
zny je s t  dla mnie jedynym naka­
zem w obecnej chwili pełnej za­
mieszania i niepokoju. Nowa kon­
stytucja ma ustalić bardziej mocne 
i bardziej sprawiedliwe podstaw y 
państw a rumuńskiego i skierować 
życie publiczne na drogę baędziej 
pewną, zdrow ą i wolną. Po wyli­
czeniu głównych zasad nowej kon­
stytucji odezwa kończy: przedsię­
wzięte zarządzenia gw arantują na 
rodowi rumuńskiemu swobodę roz 
woju i panowanie nad swym prze­
znaczeniem w drodze pokoju i po­
stępu.

Król Karol w zakończeniu swego 
orędzia użył zwrotu, który inter­
pretow any jest w kolach politycz­
nych, jako zam iar Rządu podda, 
nia tekstu konstytucji plebiscytowo. 
W kołach oficjalnych interpretacja 
ta dotychczas nie znajduje oczy­
wiście potwierdzenia.

KcntroSa przemysłu
zDrojgoiawepCo do następcy min. Edena, ta 

koła oficjalne zachowują daleko 
idącą rezerwę. Przeważa zdanie, 
że tekę spraw  zagranicznych o- 
trzyma ioid prezes rady tajnej lord 
Halifax. Drugim kandydatem jest j 
obecny imms.er spraw w ew nętrz-. ludowym w Bernie projekt parla- 
nych i poprzednik min. Edena w mentarny ustalenia kontroli nad

w S w a i c a r h
W e wczorajszym referendum

Foreign Office sir Samuel Hoare. 
Szanse jego zdają się być mniej­
sze.

prywatnym przemysłem zbrojenio 
wym został przyjęty 392 tys. gło­
sów przeciw 149 tys. głosów.

'mmmm rokowań

Oświadczenie
ne!

bardzo znamien-

•  •

W W aszyngtonie odbyła się kon 
ferencja prasow a, na której prezy­
dent Roosevelt wypowiedział się 
w oprawie polityki cen. Oświadczył 
on, że deflacyjna tendencja cen z

... . , .  ub. półrocza powinna ulec zaha-
Niemiecki Charge d ‘Affaires po.n mowFaniu. w  ^ żcniu do wyższych 

formował wczoraj oficjalnie p o se ł- ; ce„ d nje zreszt zamiaru

, W T ° kl°  °  de*Cy* prow adzenia polityki inflacji oraz 
"  J  Uznama Panstw a dewaluacji dolara Na zakończenie 

mandżurskiego. prezydent oświadczył, że w jego
Agencja H avasa donosi z Han- mniemaniu niższe koszta produkcji 

kau: Rząd chiński w ydał polecenie dadzą się osiągnąć nie w drodze 
swemu am basadorow i w Berlinie ’ obniżki płac, lecz przez wzmożone
złożenia protestu przeciwko uzna- j rozmiary wytwórczości.
niu Mandżukuo przez Rzeszę. Komentarze do amerykańskiej i rząd robót publicznych.

polityki cen zw racają przede wszy J

stkim uw agę na zamiar Roosevelta 
odwrócenia zarządzeń z przed ro­
ku. T ak  więc zam iast ograniczenia 
w ydatków rządowych na inwesty­
cje przewiduje się obecnie rozsze­
rzenie nakładu; zamiast polityki 
sterylizacji złota — wprow adzana 
została polityka desterylizacji. W re 
szcie — w przeciwieństwie do ze­
szłorocznej kampanii za zniżką cen 
— podejmuje się obecnie intensy­
wną kampanię za zwyżką cen deta 
licznych. W  związku z tym spo­
dziewana jest na wiosnę akcja

n i i
„The Irish Press" dowiaduje się, 

że obecne stadium  rokowań an­
gielsko - irlandzkich, które zostały 
wznowione wczoraj, będzie miało 
charakter decydujący. Albo poro­
zumienie zostanie osiągnięte, albo 
też konferencja przyjdzie do wnio 
sku„ że różnice w poglądach obu 
delegacji są nie do wyrów nania i 
zakończy swe prace. Trzecie spo­
tkanie ministrów nie jest praw do­
podobne, a ponowne odłożenie ro-

iią i iriandią
kowań dla umożliwienia rzeczozna 
wconi dalszych badań nie jest wca 
le przewidywane. W połowie bie­
żącego tygodnia wyjaśni się o sta­
tecznie, czy porozumienie jest mo­
żliwe. Rokowania obejmują spra­
wy handlu, finansów, rolnictwa i 
wspólnej obrony. Delegacji irlandz 
kiej przewodniczy w dalszym cią­
gu de Valera, a w jej skład wcho­
dzą ministrowie skarbu, przemysłu 
i handlu oraz rolnictwa.

W zhitleryzowanej Austrii
Hitlerowcy biją przechodniów za nlezdejmowenie 

kapelusza przed fotografią Hitlera
W  Wiedniu doszło wczoraj wie 

czorem do szeregu bójek między 
dzy członkami korpusu szturmo­
wego t. zn. frontu patriotycznego 
i narodowymi „socjalistami". Po-

wzmożonego finansowania przez Hicja aresztow ała kilka osób. Póż-
j nym wieczorem odbyła się ponow
nie dem onstracja nar. „socjali­

stów " na Kaertnerstrasse. Przed 
niemieckim biurem podróży, gdzie 
w oknie wystawiony jest portret 
kanclerza Hitiera demonstranci od 
śpiewali hymn i zrzucali kapelusze 
przechodzącym, wznosząc przeciw 
żydowskie okrzyki.
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Masoni W lasach państwowych Przegląd prasy
■ w  „PTERWSZY ETAP“. dze gwałtu. Interwencja Włoch ten ustrój niesprawiec

W pierwszej chwili odczułem 
dreszcz romantyzmu. Wyobrazi­
łem sobie, jak to było. Pomyślcie 
tylko:

polana leśna (PAŃSTW O W A  
polana) zalana smętną poświatą 
księżyca; na starych pruach dę­
bowych zasiedli „Oracia it> f iu . 
tuszkach; jeden książę) jeden b. 
ambasador, dwuch urzędników  
aktualnych i jeszcze kilka osób, 
panowie posłowie Dudziński i Bu 
dzyński wiedzą lepiej, niż ja, kto 
zacz.

śpiewali później chórem:
„Dzieci wdowy, rozsiane po 

świccie"...
Krążyli tuż obok w roli straż­

ników dobrowolnych dwaj minis­
trowie, podejrzewani przez obu 
panów posłów o masońskie sie­
dem grzechów głównych.

Chyłkiem przemykał wilk. Za- 
jac strzygł uszami. Sarna w yj­
rzała z  poza PAŃSTWOWEGO  
buku. A oni precz siedzieli na 
pniach dębowych i radzili, jakby 
rządzić Polską „na rachunek obo­
zu legionowo - peowiackiego".

Byłem trochę zgorszony:
skoro te masony mają księcia, 

to mogłyby pójść do lasów ksią­
żęcych; poco akurat do lasów 
państwowych? i u księcia znale­
źliby jakąś odpowiednią polanę; 
a tu p. Dudziński zirytował się; 
i cała awantura polityczna wy­
buchła...

* *
*

Sam p. pos. Dudziński ściągnął 
mnie z  romantycznego nieba na 
zwykłą ziemię. Do lasów pań­
stwowych jeżdżą  — okazuje się 
— tylko goście dostojni — adm. 
H-orthy i marsz. Goering, a maso­
ni poszli po prostu do... gpbinetu 
w  Dyrekcji Lasów Państwowych 
i zasiedli nie na pniach dębo­
wych, tylko w fotelach klubowych.

No — myślę sobie — to jednak 
jest bezczelność. Do „Ozonu" 
nie należą, a fotele klubowe to im 
podsuwaj... A ż p. Dudzińskiego 
krew -zalewa...

• •
*

No, dobrze!
„Przychodzi" posiedzenie Se i- 

mu, i p. premier Sławoj - Sklad- 
kowski powiada, że, niestety, fo­
tele klubowe nie dźwigały w Dy­
rekcji Lasów Państwowych ciał

A K y i l i i i I
z długą praktyką, kliniczną 

Przyjm uje panie przyjezdne i miej- 
ecowe: P°r®riy, zaslrzyki bezb°lesue, 
masaże, bańki, lampy, irrygacje i in. 

zabiegi.

POR SD Y BEZPŁATNE
WARSZAWA, ul. LESZNO 27 ,

I  sień na prawo II piętro, 
tel. 12.15.70, godz. przyjęć 9.12, 5-8.

Sprawy wileńskie
O zdarzeniach ostatnich w Wil­

nie napiszemy osobno za kilka 
dni. Ograniczyliśmy się naraziedo 
podawania komunikatów PAT-a. 
Nic chcemy zabierać głosu W 
SPOSoB ODPOWIEDZIALNY — 
dopóki CAŁOść SPRAWY nie bę 
dzie wyjaśniona ostatecznie.

mali,
proceder obserwowania przez 
dziurki od klucza uznawały nasze 
matki za karygodny.

masońskich. A p. Dudziński sw a. kwestia, Ze Ktcdy myliśmy 
je: owszem ja wiem lepiej, dźwc- 
gałv. Fotele milczą, bo nic zosta­
ły obdarzone mową.

Komu wierzyć?
Ja wierzę p. Składkowskiema.

P Składkowski mógł OTW O­
RZYĆ DRZWI, tajemniczego ga­
binetu; p. Dudziński mógł najwy 
wej obserwować przez DZIURKĘ 
OD KLUCZA. Dziecko wie, źe 
obserwacja przez dziurkę od klu­
cza uniemożliwia... perspektywę, 
jakby rzekł prof. Bartel. Inna

«q przyczyną powstawania ró t .  
nych chorób, odbierajq apetyt, 
tworzq zlq przemianę materii, 
Należy dbeć o normalne łun, 
kcjonowtmie zotqdka I kiszek 
przez regularne wypróżnienie.

ZIOŁA Z GÓR HARCU
OR* LAUE RA 

*toiu[q się p rz y  o b s t r u k c j i ,  
normuiq trawienie, czyszczą la* 
ęodnie i bezboleśnie, przeciw* 
rizialaiq tworzeniu się tłuszczu, 
wydalajq s u b s t a n c j e  gnilne, 
me wywolujq przyzwyczajenia. 
Stosowane sq również skufeci* 
nie w cierpieniach w q f r o b y ,  
n e r e k  ł p ę c h e r z a ,  k a m i c y  
żółciowej, reumatyżmie,  artre* 
tyźrnie, hemoroidach I otyłości.

V *  ' ‘ V . v, SV JW * Y • < w  ■, ... > \ J - < * * *  * ;  ł *  </*

ZIOŁ A Z GOR H ARC U

GRYPIE ARZE

No ogół „wyszło“ raczej... we­
soło. P. gen. Składkowski ma dn- 
źo poczucia humoru. ■ P.p. Du­
dziński i  Budzyński, politycy ty ­
pu — najwidoczniej — ponurego, 
nie uzyskali tego daru bogów. /  
dlatego skończyło słę konfuzją, 
jak mawiała Baśka Wołodyjow- 
ska. Bo szepnę na ucno p. po­
słowi Dudzińskiemu:

„bajki straszliwe, bajki grożą- 
cc"

o masonach, zbierających się w 
ostępach leśnych,

opow iadała mi niania siwa“ 
wtedy, gdy przeżywałem piąty
rok żywota i nie chciałem ani m sz  
zasnąć o właściwej porze.

Więc, o, posłowie, uszanujcie 
własny wiek sędziwy.

ARCHIWISTA.

„PIERWSZY ETAP".
„Słowo" wileńskie w artykule 

p. Sz. wywodzi, że „umiana Rzą­
du w Austrii realizuje w sposób 
ciohy „Anschluss" (zjednoczenie 
z Ili-cią Rzeszą). Antor przypo­
mina usiłowania dotychczasowe 
ze strony Austrii: uchwałę au­
striackiej Konstytuanty w r. ’9 8 
oraz plan unii celnej, opracowa­
ny przez Schobera. Po objęciu 
rządów w Niemczech przez Hi­
tlera, zaczęły się kolejno usiłowa­
nia „anschlussu" ze strony Nie­
miec. Czerwcowy pucz 1934 (za­
mordowanie Dollfussa) był pró­
bą realizacji „Anschlussu41 w dro- 
~rnii—  w i i T - i ........

1EZELI CIERPISZ
Pij sok świętojańskiego ziela (dziu 

rawca) skuteczny przy bólach i Kot­
kach wątrobianvch, katarach i bó­
lach żołądka i kiszek, kamieniach 
nerkowych i pęcherza, bólach newral­
gicznych i kurczach nerkowych. 
Sprzedaż w aptekach i drogeriach. 
Skład giówny: Warszawa, Miodowa
14. M agister Edward Gobioc.

w m m t

Sprawy hiszpańskie

I

D r a LAUERA

ROCZNICA z w y c ię s t w a  
FRONTU LUDOWEGO.

Dn. 16-go b. m. minęło dwa la­
ta od dnia wyborów do parlamen­
tu hiszpańskiego, które przyniosły
zwycięstwo Frontowi Ludowemu. 
W wyborach tych Front Ludowy 
otrzymał 277 mandatów-, prawica 
132 mandaty, centrum 32 manda­
ty. Warto przypomnieć, że wśród 
tych 277 mandatów Frontu Lu- 
dow-ego było aż... 16 mandatów 
komunistycznych, w pierwszym 
zaś Rządzie Frontu Ludowego nie 
było ani socjalisty, ani komunisty.
I przeciw takiemu „bolszewickie­
mu" rządowi międzynarodowy fa­
szyzm rozpętał najkrwawszą w 
dziejach wojnę domową 1

Rocznicę zwycięstwa obchodzo­
no uroczyście we wszystkich wdęk 
szych miastach Hiszpanii republi­
kańskiej; wyrażono pewność, że 
Front Ludowy zwycięży poraź 
drugi rokosz faszystowski.

293 i 92.
Według statystyki Min. Obrony 

Narodowej Rządu hiszpańskiego 
faszyści stracili w ciągu r. 1937 
— 293 samoloty, armia republikań 
ska zaś tylko 92,

Statystyka wylicza dokładnie i- 
le z każdej strony zginęło samo­
lotów- w ciągu każdego miesiąca, 
oraz wyszczególnia jakiego typu 
i marki były samoloty faszystow­
skie — w-szystkie, oczywiście, nie 
mieck-e i włoskie.
WIĘCEJ NIŻ POŁOWA ARMII 

FASZYSTOWSKIEJ TO 
CUDZOZIEMCY.

Możliwie najdokładniejsze in­
formacje, zebrane w ostatnich cza 
sach w obozie faszy-stowskim, u- 
staliły, źe armia gen. Franco li­
czy 4.r*0 tys. żołnierzy, z których 
237 tys. to cudzoziemcy. Wśród 
nich jest 160 tys. Włochów-, 20 
tys. Niemców- (instruktorzy, pilo­
ci, służba przeciw - lotnicza, ra­
dio, szpiegostwo), 50 tys. mau- 
rów.

Reszta to Hiszpanie w liczbie 
213 tys. W tym 65 tys. „requites". 
45 tys. falangistów i 103 rekru­
tów*.

PRZECIW NEUTRALNOŚCI
STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Henry L. Stimson, były sekre­
tarz stanu w Stanach Zjednoczo­
nych, oraz W. E. Dodds, donie- 
ćawna ambasador Stanów Zjećn. 
w Berlinie, łącznie z 00 wybitny­
mi politykami, wystosowali do 
prez. Roosevelta pismo, w którym 
domagają się uchylenia neutralno­
ści w stosunku do Hiszpanii repu­
blikańskiej.

Pismo wskazuje na to, źe usta­
wa o neutralności z maja r. ub., 
zastosowana do Hiszpanii, prowa- 
ti/i do wspomagania rokoszan hisz 
pańskich, przedłużenia wojny i za­
grożenia demokracji.

„Ustawa o neutralności — głosi 
pismo — odbiera Rządow-i h>sz. 
pańskiemu pomoc, do której ma 
pr3w-o na podstawie Prawa .Mię­
dzynarodowego. W ciągu dziesiąt 
ków lai Stany Zjednoczone odma 
wiały wszelkiej pomocy powstań- 
com, którzy zbuntowali się prze­

ciw swym tyrańskim rządom, ob­
stawały jednakże przy tym, że 
obowiązkiem jest zasilać w amu­
nicję te tyrańskic rządy.

I oto poraź pierwszy Stany Zje­
dnoczone porzuciły tę taktykę w 
stosunku do Rządu republikańskie 
go, broniącego się przeciw roko­
szanom, usiłującym przywrócić 
rządy tyrańskie. Podczas gdy Sta­
ny Zjedn. odmówiły broni Hiszpa­
nii, rokoszanie otrzymują ją ocl 
Niemiec i Włoch, od których cał­
kowicie zależą.

Zakaz wyw-ozu do Hiszpanii 
jest pomocą dla sił międzynarodo 
wych, przygotowujących nową 
wojnę światową".

Od siebie możemy dodać, że 
Stany Zjednoczone, nie wywożąc 
bron- do Hiszpanii, wywożą jed­
nak broń l amunicję na nłemiec- 
kich okrętach do Europy, a broń 
ta idzie do rokoszan hiszpań­
skich 1 Neutralność amerykańska 
jest więc jawnym popieraniem 
faszystów.

162 T Y S I Ą C E  B O M B !
„La Gaceta del Norte", dzien­

nik faszystowski w Bilbao, ogła­
sza statystykę bombardowań po­
wietrznych, dokonanych przez zbi

rów faszystowskich w kraju Bas­
ków.

Okazuje się, żc w przeciągu 
trzech miesięcy, od kwietnia do 
końca czerwca 1937 roku, zrzuco­
no na głowy biednych Basków 
162 tys. bomb wagi ogólnej 2.842 
tonn.

Gruntownie „nawracają" na 
„kulturę chrześcijańską" ci faszy 
stowscy zbóje!

TOW. VANDERVELDE 
Z POWODU HISZPANII 

USTĄPIŁ Z RZĄDU.
Tow Vandervelde, o którego po 

bycie w Hiszpanii już pisaliśmy— 
przed wyjazdem do kraju, udzielił 
obszernego wywiadu, w którym 
m. in. oświadczył, co następuje:

„W styczniu ub. roku podałem 
się do dymisji i wystąpiłem z ga­
binetu v. Zeelanda, a to dlatego, 
że byłem innego zdania niż moi 
koledzy w sprawie Hiszpanii. — 
Wolałem ustąpić z gabinetu, ani­
żeli utrzymać absurdalny i nie­
sprawiedliwy stosunek do Hiszpa­
nii, jaki zajął gabinet v. Zeelanda. 
Dziś tego nie żałuję, przeciwnie...1

„Jesteśmy z tego dumni"— do­
rzuciła pani Vandervelde, obecna 
przy rozmowie męża.

Ruch pracowniczy
■4 jg
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Państwowych
obdarza nadal zaufaniam swego prezesa Józefow icza

W dniu 18 bm . odbyło się pod 
przewotknetwem p. St. Kwiat­
kowskiego, vice - przewodniczące­
go Międzyzwiązkowego Komitetu 
Pracowników Państwowych, p o ­
siedzenie Komitetu, w którym u- 
dział wzięli przedstawiciele wszy­
stkich organizpcyj, reprezentowa­
nych w Komitecie.

Przedmiotem obrad była rezy­
gnacja p. M. Józefkowieza z 
przewodnictwa w Międzyzwiąz­
kowym Komitecie Pracowników 
Państwowych.

Wobec rozbieżnych na ten te­
m at informacyj prasowych poda 
jemy tekst listu, wystosowanego 
przez P. M. Józefkowieza na rę­
ce wiceprzewodniczącego Komite­
tu:

„Na ręce Wasze składam przewo­
dnictwo w Międzyzwiązkowym Ko­
mitecie Pracowników Państwowych.

rezygnację moją spowodowaly 
trndności, na jakie napotyka Cen­

tralna Komisja Porozumiewawcza w 
zakresie realizacji najpilniejszych 
postulatów Ogólnopolskiego Kon­
gresu Związków Pracowniczych w 
sprawach państwowych".
Zebrani jednomyślnie postano­

wili nkt przyjąć do wiadomości 
rezygnacji p. józefkowieza. wy­
razić mu swe pełne zaufanie, po­
lecając nadal prowadzenie łącz­
nie z organizacjami, reprezento­
w a n y m i  w Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej, walki o renii 
zację jfostulatótc Kongresu u  
sprawach praeou-nihów państwo­
wych, a w pierwszym rzędzie o 
poprawę ich bytu (zniesienie po­
datku specjalnego).

Międzyzwiązkowy Komitet wy­
raża przekonanie, że właściwe 
cavnniki zmienią swe stanowisko, 
zajmowane dotychczas w spra­
wach obchodzących ogół pracow­
ników’ państwowych.

dze gwałtu. Interwencja Włoch 
(mobilizacja na granicy) wów­
czas przeszkodziła Hitlerowi. Do­
piero obecnie, po spotkaniu w 
Berchtesgaden realizuje się „pier­
wszy etap" zjednoczenia. Jaka 
będzie reakcja pastw zachod­
nich?

Nie należy przesadzać. Przed dzie­
sięciu laty anachlućs mógł być po­
wodem zbrojnej akcji represyjnej 
mocarstw, dziś ta ewentualność nie 
p-oti. Przede wszystkim należy pa­
miętać, że to, co się stało w Austrii, 
nastąpiło za zgodą Mussoliniego, 
Francja i Anglia dalekie są, aby mo­
gły podjąć jakąś solidarną akcję w 
kierunku uniemożliwienia realizacji 
„anschlussu". Reakcja więc ograni­
czy się do papierowych protestów i 
hałasu prasowego.
Możliwe. „Słowo" jest pismem 

hitlerofilskim i coraz bardziej 
zbliża się do pozycji endeckiej w 
wiciu kwestiach. H itler mu b a r  
dzo imponuje...

Natomiast „Słowo" nie wyja­
śnia. jak wzmocnienie Hitlerii 
odbiłoby się na losach Polski i na 
losach pokoju europejskiego.

W  „Kur. Warszawskim" p 
St. St. uważa, ii  polityka WŁOCH 
w sprawie Austrii nic jest jeszcze 
bynajmniej wyjaśniona. Kan­
clerz Schuschnigg nie eądzi zdaję 
się — powiada p. St. St. — by 
wszystko zostało stracone... Wło­
ski senator Sałata pojechał wszak 
do Wiednia. To co* znaczy. Czyż 
by bowiem Mussolini chciał zo 
stać bezpośrednim sąsiadem wiel­
kich Niemiec? Stąd zapewne po 
wściągliwość, ostrożność Anglii. 
W każdym razie, kończy autor, 
H itler w sprawie austriackiej wy 
brał „tryb g d a ń s k i —- ten stop­
niowy, systematyczny...

„USYSTEMATYZOWANA
NIENAWIŚĆ".

Ks. dr. Wądołowski odpowiada 
w „Kur. Warszawskim" na pole­
mikę t*. N. T. i niżej podpisane­
go. Obstaje naturalnie przy *wo- 
jem, — żc socjalizm to niena­
wiść! Po co ta nienawiść — wo­
ła — skoro można wszystkiego 
dopiąć miłością? Czytamy:

P. Czapiński twierdzi, że soeja- 
lizm wprowadza walkę klas „w ło­
żysko celowych wysiłków". Czy to 
nie jest usystematyzowana niena­
wiść? Czy ten czynnik nienawiści i 
wrogości nie stanowi dyspozycji za­
sadniczej w postawie socjalisty wo­
bec wroga Masowego?
Myli się autor. Walka — to je­

szcze nic jest nienawiść, chociaż­
by „usystematyzowana". Po pier­
wsze w walce o sprawiedliwość, o 
ideał socjalistyczny tkwią głębo­
kie pierwiastki MIŁOŚCI wzglę­
dem bliźniego. Po drugie, ta nie­
nawiść, którą czasami się spo­
strzega, wynika Die z socjalizmu, 
lecz z ustroju kapitalistycznego, 
który swą straszliwą niesprawie­
dliwością i uciskiem rozgorycza 
masy pracujące do głębi- A po 
trzecie — jak bez walki zmienić

ten ustrój niesprawiedliwości? do­
brym słowem? Cóż? niech ks. 
dr. Wądołowski próbuje. Zwra­
camy uwagę atoli, że takie ^pró­
by" dotychczas nie wiele dopo­
mogły. Radzimy ks. Wądołow­
skiemu przeczytać ostatnie książ­
ki szczerego chrześcijanina eks- 
marksisty Bierdiajewa. Przyznaje 
on, że pod względem socjalnym  
kler zawiódł. To trzeba zmienić, 
pisze, bo wiara bez czynów m ar­
twą jest...

ROCZNICA OZONu.
Dn. 21 b. m. (wczoraj) minęła 

rocznica ogłoszenia znanej (pra­
wicowej) „deklaracji łutowej" 
OZONu. O tej rocznicy piealtamy 
obszernie przed kilku dniami, 
więc wracać do tem atu nie po­
trzebujemy.

W prasie rocznica m ija bez po­
ważniejszych ech. Jest to miara 
roli, którą — po roku — odgry­
wa OZON w społeczeństwie...

„Czas" wczorajszy zapewnia, że 
lutowa „deklaracja" była bardzo 
dobra; ale z tego nie wynika, że 
OZON jest dobry, bo OZON nie 
wykonywa deklaracji. Stanowi­
sko to znane: konserwa chciała­
by, by „zjednoczenie narodu" od­
bywało się w ramach czysto pra­
wicowego programu.

A główny organ OZONu „Ga­
zeta Polska" umieszcza szereg ar­
tykułów w związku z rocznicą*— 
trzeba stwierdzić, że bardzo NIE* 
WYRAŹNYCH. Warto przeczy­
tać sobie niedzielny artykuł p. t. 
,vNie szukamy ła tw irA " . A więc 
czego naprawdę „szuw m y"? O* 
tóż odrzucamy, pisze OZONowy 
dziennik, konsolidację, jako koa­
licję partii. To kombinacja sta­
ra, powiada, jeszcze XIX-wieez- 
na. Obecny etap  (słuchajmy, na­
reszcie czegoś się dowiemy!)—to 
„PRZEPOJENIE żyda społecz­
nego i form DOBROWOLNEJ 
organizacji społeczeństwa duchem  
tym samym, którego wyrazem 
stała się organizacja państwowa". 
Trzeba przyznać, że formuła to 
niezbyt przejrzysta. A więo—za­
pytujemy jeszcze raz —- jaki ma 
być stosunek OZONu do innych 
partyj, do dobrowolnych organi- 
zacyj społecznych? Będzie „prze- 
pajał" „duchem" i  t. d.? Ale w 
jaki sposób? W jakich formach 
organizacyjnych ?

Obecną formę ustroju politycz­
nego Polski „Gazeta" nazywa 
„FORMĄ NIEZUPEŁNĄ" (? ) . 
I  oświadcza, że w razie odrodze­
nia się starych form partyjnych 
„nie ma mowy' o utrzymaniu no­
woczesnego ustroju konstytucyj­
nego". Słowem OZON jest to ta ­
ka DOBROWOLNA — powiada 
,,Gazeta Polska" — organizacja 
społeczna, która ma się „stać dru­
gim zasadniczym elementem poli­
tycznego ustroju polskiego".

Tak, wyraźne to nie jest! Ale 
wymaga obszerniejszego omówie­
nia.

K. CZ.

Z sali sądowe)

przetiwko met. W. Szumańskiego

Sprawa długów wojennych
Agencja faszystowska Stefan i do 

nosi z Waszyngtonu jakoby odbyć 
się tam miata poufna konferencja, 
w której udział wzięli — oprócz 
prezydenta Roosevelta — wicepre­
zydent U. S. A., sekretarze stanu 
oraz finansów, oraz przewodniczą 
cy parlamentarnej komisji finanso. 
wej. Prezydent przedstawił zebra, 
r.ym nową formułę uregulowania 
sprawy długów wojennych. P o d o ­
bno propozycja prezydenta zosła 
ła przyjęta raczej krytycznie albo­
wiem wyrażane jest przekonanie,

źe w chwili obecnej postawienie 
tej sprawy na porządku dziennym 
może wywołać nowe komplikacje.

Agencja Havasa donosi w tej 
sprawie, że wysunięcie jej przez 
prezydenta pozostaje prawdopodo- 
bnie w związku z rokowaniami go 
spodarczymi anglo - amerykański 
ml. Jak wiadomo, angielska teza 
w sprawie długów wojennych prze 
widuje rozwiązanie tej sprawy w 
ramach bardzo ogólnego układu 
gospodarczego.

Wczoraj sąd grodzki (oddział 
XII) w W arszawie miał rozpatry­
wać sprawę o zniesławienie, wy. 
toczoną przez p. prez. Starzyńskie 
go mec. W. Szumańskiemu.

Tło sprawy jest dość niezwykle.
W. Szumański siedział w kawia­

rni w towarzystwie p. Turczyń- 
skiej, p. Wierszyłły i p. Siemaszko. 
Mówiono o procesie Starzyński - 
Studnicki. Mec. Szumański miał 
wypowiedzieć pewne słowa. P. 
Siemaszko, który- jest urzędnikiem 
miejskim stolicy, uzna! za właści­
we złożyć o tej rozmowie PRY­
WATNEJ „--aport" (?) swemu 
zwierzchnikowi p. Starzyńskiemu.

Stąd — sprawa o zniesławienie.
Obrona p. Szuniaństtiego złożyła 

wniosek o powołanie świadków 
rozmowy p.p. Turczyńskie] i Wier- 
sryłły; p. mec. Szumański mówił 
bowiem inaczej, niż to przedsta­
wia w swoim „raporcie" p. Siema­
szko. Prok. Missuna przychylił się 
do wniosku, bo chodzi istotnie o 
stwierdzenie FAKTYCZNEGO sta­
nu rzeczy.

Rozprawę odroczono.

*

Musimy jednak zwrócić uwa­
gę, że jeżeli n iek tó rzy  urzędnicy 
nrejscy zrezną stale składać „ra 
porty" swoim zwierzchnikom o 
rozmowach pryw atnych, to trze­
ba będzie prosić ich, aby uprze­
dzali rozmówców*, jakie lematy 
są „tabu", albo też trzeba bę­
dzie uprzedzić ludzi, by unikano 
rozmów pryw atnych  z takimi u- 
rzędmkami.

ZAST,

laką be&zlemy mieli 
dziś pogodę!

W  dalszym ciągu pogoda, na ogół 
chmurna z rozpogodzeniami, zwła­
szcza w dzieln caeh północnych, w 
dzielnicach zachodnich i środkowych 
nocą przymrozki, dniem odwilż, poza 
tym lekki, a w górach umiarkowany 
mróz.

%
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Konsolidacja
Od roto unosi się nad Polską 

hasto konsolidacji narodu. Pod 
tym hasłem powstał i działa Obóz 
Zjednoczenia Narodowego. Ale co 
to jest konsolidacja, zjednoczenie 
narodu? Jak to ma. jak może wy. 
Siadać w praktyce?

Nie może to przecież być jedna 
jedyna organizacja, jedno stron, 
nictwo, obejmujące cały naród. 
Tego nigdzie na świecie nie ma, 
to jest praktycznie niewykonalne, 
tego zresztą nie pragnie O. Z. N.

O. Z. N. wyrzeka się pono też 
totalizmu, jednopartyjności, wyłą­
czającej istnienie innych partyj. 
Byłaby to bowiem nie konsolida­
cja, lecz jej zaprzeczenie, albo­
wiem przymus i gwałt nie łączą, 
nie jednoczą, lecz — dzielą.

Biorąc O. Z. N. z „najlepszej11 
strony, powiemy, że chce on być 
OŚRODKIEM ORGANIZACYJ­
NYM, skupiającym społeczeństwo 
dokoła pewnego hasła. Hasło to 
też padło: obrona państwa. Ale 
obrona ! obronność Państwa jest 
wspólnym hasłem wszystkich stron 
nictw politycznych w Polsce, co 
stwierdzili także działacze OJZ.N. 
Hasło to nie wymaga ani specjał.
■ ■ ■ ■ ■ ■ — a n t— !!■■■■ mu ■ m u ......

„Wszystko tak,
jak było...“

Ostatni zeszyt „Młodej Polski' 
(organu Związku Młodej Polski) 
nie przyniósł nic nowego. Cała 
treść utrzymana w normalnym 
stylu „falangowym"; trochę in­
wektyw pod adresem Henryka Dem 
bińskiego (ciuchowy przywódca 
akcji spiskowej komunistycznej '), 
chociaż Dembiński bronić się nie 
może, bo pozostaje w więzieniu, 
a Sąd niczego podobnego nic 
stwierdził, — taka sobie, razem 
wziąwszy, cząsteczka prasy „na­
rodowej".

Innymi słowy:
„iwszystko tak, jak było, 
tylko się ku schyłkowi 
nieco pochyliło..."

nego stronnictwa, ani nawet spe-. takich nieporozumień jest też spra 
cjalnej propagandy, w szy ty  bo- wa konsolidacji
wiem w warunkach obecnych 
uznają jej potrzebę i słuszność.

I tak byłoby z każdym innym

Konstytucja kwietniowa głosi 
(art. 9): „Państwo dąży do zespo­

lenia wszystkich obywateli w har
hasłem o znaczeniu ogólno - p ań .' monljnym współdziałaniu na rzecz 
stwowym. Gdy w r. 1920 groził dobra powszechnego". A sprawa- 
Polsce najazd bolszewicki, nie [ tni Państwa, a więc także zespo­

lenia WSZYSTKICH OBYWATE­
LI, kieruje Rząd (art. 25).

Nie będziemy tu interpretowali 
tego artykułu Konstytucji. Ale po- 
wstają tu pytania o stosunku 
Rządu do O. Z. N. 1 odwrotnie, o 
pojęciu konsolidacji według Kon­
stytucji i według deklaracji O.Z.N.

Ale to już uwaga nawiasowa. 
Głównie nam idzie o to, że kon­
solidacja i w teorii i w praktyce 
O. Z. N. nie ma żadnej treści 

Jeżeli się mylimy, chętnie przyj­
miemy wyjaśnienia od panów pu­
blicystów i działaczy z O. Z. N. 
Prosimy!

ćjmb.)

JAPOŃSKI 
BIAŁY

Mmmm

J-JZAi
Rewelacyjny pod względem dobroci 
pnder J. J. B. SZACHA nadaje ce­
rto idealną matowość i świeży, mło­

dzieńczy wygląd.

trzeba było tworzyć specjalnej or­
ganizacji politycznej dla obrony 
kraju; zadanie obrony wzięły na 
siebie stare partie polityczne i za­
danie to wypełniły.

W normalnych stosunkach kon­
stytucyjnych na Zachodzie hasło 
konsolidacji zawsze znajdzie po­
słuch w społeczeństwie, ilekroć 
istotnie zachodzi tej konsolidacji 
konieczność, wywołana już to na­
głym dla państwa niebezpieczeń­
stwem, już to układem sił i wa­
runków parlamentarnych (np. rząd 
koalicyjny, a przeto i konsolida. 
cyjny, w Belgii). Ale nigdzie nie 
tworzy się w celach konsolidacyj­
nych nowego stronnictwa.

O. Z. N. nie dąży więc do kon­
solidacji pod jednym aktualnym 
hasłem, lecz do konsolidacji szero, 
klej, obejmującej całokształt zaga 
dnień politycznych, społecznych, 
gospodarczych i kulturalnych. De 
klaracra płk. Koca z przed roku 
miała też być w zarysie takim pro- W ubiegły poniedziałek robot- 
gramem konso-,!dacyjnym. nlcy - metalowcy zakładów Fiat-

Ale właśnie ten program okazał Daimler - Schutłelworth, a za ich 
się 1AKNAIMNIEI KONSOLIDA- * przykładem robotnicy sz&egu in- 
CYJNYM. Program ten znalazł nych fabryk, PRZERWALI NA 
przychylny oddźwięk u prawicy I ^WIE GODZINY PRACĘ, pro.e. 
socłecznej, odrzuciły go z a ś ' Gtufcc w ten sposób przeciw ,:u- 
stronnictwa i ugrupowania lewi. kładom11 z Berchtesgaden i wstą- 
cowe. I co więcej: w łomie same- [ Pieniu hitlerowców do rządu au. 
go O. Z. N., opartego przecież na striackiego.

Projekty ustaw samorządowych
Ustrój samorządu m. Warszawy

Sprawa samorządu W arszaw y. wy projekt rządowy z marca 19361 Miejskiej na Magistrat, tego zaś 
oddawna jest w stadium dyskusji I o województwie stołecznym. Prze- upoważnia do przekazywania ich
i projektów. j widywał on skomplikowaną i cięż

Zdawałoby się, że wobec więk- ką organizację, wiązał zbyt sztyw 
szego uświadomienia w sprawach no Warszawę z regionem przyle-
samorządowych mieszkańców sto. 
licy i dużej ilości fachowców, mo­
żna tu z mniejszą jeszcze obawą, 
niż gdzieindziej, powołać w dro­
dze wyborów istotne przedstawi­
cielstwo ludności i jemu przeka­
zać troskę o takie np. zagadnie­
nia, jak: decentralizacja w zarzą­
dzaniu sprawami miejskimi lub 
powiązanie stolicy z regionem są­
siednim. Tymczasem od paru lat 
„spece11 studiują i debatują z wiel 
kim nakładem trudu, opracowuje 
się projekty, które się później co­
fa... a stolica samorządu, jak nie­
ma, tak niema.

Poważnie zatamował bieg spra.

deklaracji lutowej, z miejsca na­
stąpił podział na prawicę, centrum 
1 lewicę, podział, uniemożliwiają. 
cv konsoFdacię w sarnimi O. Z. N.

Konsolidacja wymknęła się O. 
Z. N.-owi z rak nawet we własnej 
organizacji. Cóż dopiero mówić, 
jeśli chodzi o społeczeństwo?

I inaczej być nie mogło. Dekla­
racja lutowa mówi o konsolidacji 
narodu PONAD watkami klasowy, 
ml. A to jest niewykonalne. W spo­
łeczeństwie. rozbitym na klasy, kon 
solidaefa prawdziwa lest nlemoźli. 
wa. Z tego punktu widzenia, tvlko 
socializm, dążąc do soo’eczeństwa 
bezklasowego, zmierza ku praw­
dziwe! konsoHdaci? narodu

Doświadczenie roczne O Z.N u 
łest zbyt wymowne, by trzeba by- 
’o dłużej się rozwodzić. Organiza­
cja, stworzona do konsolidacji 
narodu, zastaie oo roku sytuację 
•ESZCZE MNIEJ skonsolidowaną, 

tu ż  w  chwili swego oowstania. 
O. Z. N. iest zatętv KONSOLIDA. 
CJA SAMEGO SIEBIE, a społe­
czeństwo tema się przygląda.

Co więcej: O. Z. N. powikłał 
svtuaclę, wywołał szereg nieporo­
zumień konstytucyjnych, których 
nrzed rokiem nie bvło, a które 
kryją w sobie zarodki trudności 1

Robotnicy austriaccy
przeciw „zgiaidiszaltewaniu" Austrii

Ulotka wzywa robotników do
naśladowania robotników z zakła­
dów Fiat - Daimler i do protesto­
wania przeciw hitieryzacji kraju 
na wszystkich zebraniach i fabry­
kach.

Ulotka zwraca się też do robot­
ników krajów demokratycznych z 
żądaniem wy warcia nacisku na rzą 
dy celem przeciwdziałania akcji za 
bcrczej hitleryzmu.

Agencja „Exchange11 podaje wła 
domość, że robotnicy postanowili 
poprzeć Schuschnigga w walce z 
hitleryzmem. POTWIERDZENIA 
TEJ WIADOMOŚCI DOTĄD NIE 
MAMY. Zresztą Schuschnigg ska­
pitulował i trudno sobie wyobrazić 
jego „walkę11 z Hitlerem.

Socjaliści w tym czasie rozda­
wali ulotki, w których wyjaśniali 
niebezpieczeństwo, grożące Au­
strii i powoływali sdę na organ 
Goeringa „Esseuer National - Zei- 
tung11, który triumfalnie podał, że 
po zmianach w rządzie „zglajch- 
szaltowanie11 Austrii pójdzie już 
gładko.

Powody ustqp‘en:a dyr. Lgockiego
Sprostowanie urzędowe

Otrzymaliśmy pismo następują, 
ce:

Nieprawdą jest, że zwolnienie 
p. W. Lgockiego ze stanowiska 
naczelnego dyrektora Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych nastą. 
piło na skutek wydania przezeń 
okólnika do Ubezpieczalni Społe­
cznych o przywróceniu poprzed­
niej wysokości stawek ubezpie- 
czeniowych. W istocie bowiem z 
dniem 1 stycznia r. b. wygasł de- 
kret Prezydenta R. P. o czaso­
wym obniżeniu tych składek, a 
zatem samo prawo nakazywało 
ściąganie składek wyższych, mz 
w okresie czasowej zniżki, obo-

zatargów na przyszłość. Jednym z wiązującej do 1 stycznia b. r.

Natomiast prawdą jest, że isto 
tną przyczyną zwolnienia p. W. 
Lgockiego było niewystarczające 
sharmonizowanie posunięć Zakła- 
du Ubezpieczeń Społecznych z za 
mierzeniami Rządu, podyktowa­
nymi przez względy natury ogói- 
nopaństwowej. Przeciwieństwo to 
ujawniło się jaskrawo w momen 
cie, gdy pod obrady Komisji Sej­
mu wszedł projekt rządowy o 
przedłużeniu obniżki składek ubez 
pieczeniowych ,a w prasie ukazał 
się sprzeczny z tymi tendencjami 
komunikat prasowy ZUS-u.

Dyrektor Gabinetu 
(—)  Z. DWORZAŃCZYk

gających gmin i powiatów, nadto 
pozbawiał stolicę wielu istotnych 
cech samorządu. Wystarczy przy­
pomnieć, że przełożonym gminy 
nie byłby wybierany przez Radę 
Miejską prezydent, lecz wojewo­
da, przewodniczącymi zaś rad 
dzielnicowych byliby starostowie.

Tymczasowy zarząd miejski 
przeciwstawił temu projektowi 
swój, w nim jednak, co jest zdu­
miewające, tak dalece ograniczył 
ludność w jej prawie wyboru rad­
nych, iż pozwolił jej w powszech­
nym głosowaniu wybierać tylko 
48 radnych, pozostałych zaś 24-ch 
miałyby delegować t. zw. „samo­
rządy gospodarcze11, lub miano­
wać minister Spraw Wewn. Upra­
wnienia Rady Miejskiej miały być 
uszczuplone na rzecz prezydenta 
miasta, nawet wiceprezydentów 
mogłaby ona wybierać tylko z po­
śród kandydatów, wysuniętych 
przez mego.

Obecnie zgłoszony został przez 
Rząd do Sejmu nowy projekt. Zry 
wa on z koncepcją województwa 
'tolecznego. Sposób wyboru rad­
nych miejskich, analogicznie jak 
w innych 5-ciu największych, o- 
kreśla projekt ustawy, który omó­
wiliśmy w poprzednim artykule. 
Sam ustrój mało się różni od tego, 
jaki nadany został miastom przez 
ustawę z 1933 r.

Nowością są rady dzielnicowe, 
mające prawe opiniowania i wnio 
skowania w sprawach danej dziel 
nicy miasta. W skład rady dziel­
nicowej wchodzą radni miejscy o- 
raz icn zastępcy wybrani w okrę­
gach wyborczych z danej dzielni­
cy, dalej radnj wybrani przez l- 
zby, stowarzyszenia i organizacje 
zawodowe a delegowani przez Ra 
dę Miejską, wreszcie osoby dele­
gowane przez Magistrat z pośród 
mieszkańców dzielnicy. Ta ostat­
nia grupa radnych dzielnicowych 
ograniczona jest do maximum % 
łącznej ilości radnych dwóch grup 
poprzednich. Podział miasta na 
dzielnice oraz wybór przewodni­
czącego rady dzielnicy dokonywa­
ny jest przez Radę M.ejską.

Samą myśl powołania rad dziel 
nicowych i wciągnięcia przez to 
większej ilości obywateli do prac 
samorządowych należy uznać za 
słuszną. Oczywiście co do ich skła 
du powtórzyć by należało wszyst­
kie zastrzeżenia, jakie wypowie­
dzieliśmy w stosunku do wybo­
rów do Rad Miejskich.

Projekt omawiany w porówna­
niu do ustawy z 1933 roku prze­
suwa dużo uprawnień z Rady

m

Anton o Ruiz Vilanlana I S

STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franta
w oczacn urzędnika sądu

Woźny odszedł powoli, i odgłos jego kroków jesz­
cze mnie dochodził, gdym rozpoczął ubierać się ner­
wowo.

Znowu siedem „sztuk mięsa na zimno”! Okrutne 
słowa brzmiały jeszcze w moich uszach. Jużeśmy 
odnaleźli czterdzieści, sześćdziesiąt, sam nie parnię 
tam ilu, bowiem straciłem rachubę dni w owym okre­
sie, wypełnionym zmorami.

To nieustanne widowisko, z całą grozą okrutności 
działało wciąż wstrząsająco na moje wrażliwe uspo- 
sob;enie. Wciąż nowe odkrycia, które zmuszeni by 
liśmy wnosić do rubryki „sprawca nieznany”, cią­
żyły swym brzemieniem na mojej świadomości, tak, 
jak gdybym w owych czynach sam brał udział, albo 
ponosił za nie odpowiedzialność.

Wyszedłem na ulicę, udając się do mieszkania sę 
dziego. Chłód poranków w Burgos wzmocnił w po 
nurym nastroju kontury obrazu nędzy i rozpaczy.

Wnet znalazłem się przed gmachem Jezuitów, k ‘ó- 
ry został zamieniony w koszary powstańczego woj­
ska i widok tego domu wrócił mi pamięć owego słyn­
nego procesu, który odbył się kilka miesięcy przed 
moim przybyciem do Burgos. Państwo republikań­
skie, w myśl ustaw uchwalonych w Kortezach, po 
stanowiło przejąć ten gmach, ale Towarzystwo Je­

zuitów, silniejsze czy też bardziej zręczne, przeciw 
stawiło się i zdołało uniknąć konfiskaty, fałszując 
zręcznie akt sprzedaży tego domu z datą znacznie 
wcześniejszą.

J. państwo republikańskie, ludowe i świeckie, mu­
siało uznać ten wulgarny manewr, upozorowany ak 
tami reakcyjnej sprawiedliwości.

Z jakąż łatwością — pomyślałem — potrafili Oj 
cowie Jezuici, przed powstaniem wojskowym, usu 
wać wszystkie przeszkody po to, by ten piękny 
gmacb posłużył im jako koszary dla wojska powstań­
czego.

Teraz ofiarowali to ,co — jak twierdzili podczas 
rozprawy sądowej — do nich już nie należało. Albo 
wiem wobec powstania — patriotycznego i religijne 
go — nie zabawiali się już aktami sądowymi, jak to 
się stało w stosunku do państwa republikań­
skiego, któremu zarzucano legalizm.

Na mocy rozkazu zakwaterowanych wojsk p o ­
wstańczych z wdzięczności za czyn Towarzystwa, 
ustąpiono mu przywilej wyłącznego spowiadania 'ka 
zanych przed śmiercią. Wdzięczne z kolei Towa 
rzystwo Jezuitów zorganizowało, pod wodzą prze­
dziwnego ojca Leturio, słynny w całej okolicy od 
dział spowiedników, który sumiennie wypełniał sw i 
makabryczne obowiązki.

Gdym przekroczył Stary Most, wydarzył mi się 
zwykły — ale znamienny wypadek. Dwuch biednycn 
pastuchów, w niechlujnym, brudnym odzieniu, ale za 
to błyszczącym pasach i naramiennikach — rzuciło 
się ku mnie, z trudem ukrywając strach.

— Ręce do góry — wrzasnął jeden z  nich, przy 
kładając mi karabin do piersi.

— Durniu jeden — krzyknąłem, odsuwając lufę — 
masz naładowaną broń, a możesz niebacznie wystrze 
lićl

Nieruchomo, ze swą zwierzęcą twarzą, spoglądil 
na mnie

— Jestem urzędnikiem — oznajmiłem, widząc, że 
trwa wciąż w miejscu.

— Ach, niech mi pan więc przebaczy — począł 
biedny chłopek mnie przepraszać i odszedł, salutu­
jąc; z tym samym zakłopotaniem zbliżył się do innej 
osoby, która w tej chwili właśnie przekraczała most.

— Ręce do góry — usłyszałem jego krzyk, 5 od­
wróciwszy się, ujrzałem ten sam gest i tą samą minę. 
Nie mogłem jednak dłużej zajmować się tymi „straż­
nikami”, głupimi wykonawcami nierozważnych po­
leceń — i odszedłem szybko.

Gdy przybyłem do mieszkania sędziego, oczeki­
wał mnie już u bramy, przy karecie, woźny z dwie­
ma osobami. Jeden z nich był to oficer gwardii cy­
wilnej, komendant posterunku w pobliskiej wiosce, 
który wsławił się w całej okolicy swym „talentem, 
oraz niezwykłym taktem” w wykonywaniu obowiąz­
ków służby.

Ze słów jego mogłem zrozumieć, i i  nocy ubiegłej 
„oczyszczano tyły”, i że przybył w charakterze prze­
wodnika, celem wskazania nam celu naszej przymu­
sowej ekskursji Jegomość ten, z którym zamieniłem 
zaledwie kilka słów, wydał mi się intuicyjnie, dla 
nieokreślonych bliżej względów, tak mało sympa­
tyczny, iż nie chciałem go pytać o szczegóły wyda 
rzeń, które nas tu razem sprowadziły.

(d. c. n.)

prezydentowi miasta. Postanowię 
nia te budzą poważne wątpliwo­
ści, wymagaiyby one jednak szcze 
gółowej analizy, na którą nie po­
zwalają ramy niniejszego artyku­
łu.

Zarząd Miejski składa się z pre­
zydenta miasta, 5 wiceprezyden­
tów i 7 ławników. Prezydenta i 
wiceprezydentów wybiera Rada 
Miejska większością głosów na 
lat 10, ławników na 5, w głosowa 
niu proporcjonalnym. Czynności 
ławników ograniczają się do udzia 
łu w posiedzeniach Magistratu. 
Wybór prezydenta wymaga za­
twierdzenia przez Prezesa Rady 
Ministrów wiceprezydentów zaś 
przez Ministra Spraw Wewnętrz­
nych. Kadencja prezydium mia­
sta podwójnie dłuższa niż kaden­
cja rady miejskiej budzi poważne 
zastrzeżenia. Współpraca organów 
miejskich winna być oparta na 
wzajemnym zaufaniu. Rada miej­
ska może tego zaufania odmówić 
prezydium miasta, wybranemu nie 
przez nią, lecz przez jej poprzed­
niczkę... Grozi to konfliktami szko 
dliwymi dla pracy samorządu. Za­
twierdzanie wyboru prezydenta 
miasta i wiceprezydentów jest po 
ważnym ograniczeń:em działalno­
ści samorządu. Potrzeba tego 
ograniczenia jest nieuzasad­
niona. Przed r. 1933, gdy zatwier. 
azenia nie wymagano, bywali lep 
si, gorsi prezydenci i burmistrze. 
Ale przecie nikt, zwłaszcza dziś 
po procesach starostów, nie może 
twierdzić, że nominacja nawet mo­
że zapewnić trafny dobór. Dla­
czego zespół przedstawicieli spo­
łeczeństwa, zasiadających w ra­
dzie miejskiej, kierując się niewąt 
pliwie dobrą wolą i głębokim na­
mysłem ma być koniecznie bar­
dziej omylny, niż doradcy mini­
stra lub sam minister.

Ograniczenie samodzielności sa. 
morządu w omawianym projekcie, 
tak jak i w ustawie z 1933 roku, 
znajduje swój jaskrawy wyraz w 
nadmiernych uprawnieniach wła­
dzy nadzorczej. Słuszną jest rze­
czą, gdy się ustanawia mocną kon 
trolę nad legalnością działania or­
ganów publicznych. Gdy jednak 
nadzór dotyczy celowości uchwał 
i zarządzeń, gdy tak, jak to prze­
widuje projekt, wielka ich ilość 
wymagr zatwierdzenia administra 
cji, istota samorządu zostaje wy- 
oaczona.

B. Z.

W piątek, 18 b. tn., zmarł w Gan 
dawie tow. Edward Anseele. Zmarł 
w swym mieście rodzinnym, prze- 
żywszy lat 81.

Nazwisko Anseelego, dobrze zna 
ne także poza granicami Belgii, 
jest jaknajśdślej związane z bel­
gijskim ruchem robotniczym we 
wszystkich jego przejawach. Zaró 
wno w polityce, jak w ruchu za­
wodowym, komunalnym, a szcze­
gólnie spółdzielczym, Anseele ode­
grał przodującą rolę.

Był jednym z założycieli belgij­
skiej partii socjalistycznej, był ra­
dnym miejskim, był przez lat 42 po 
s!em do parlamentu, był kilkakrot­
nie ministrem. Wyszedłszy z ro­
dziny ubogiej — ojciec jego był sze 
wcem - analfabetą — własną pra­
cą i energią, entuzjazmem i umiło­
waniem socjalizmu, doszedł do naj 
wyższych godności w  Partii i w 
Państwie. Syn proletariusza 1 sam 
za młodu proletariusz (zaczął od 
drukarstwa i kolportażu poważnej 
flamandzkiej gazety socjalistycznej 
w Gandawie) — cie3zyl się miłoś • 
dą całej klasy robotnic"*) Belgii

Anseele położył niespożyte za­
sługi dla belgijskiego ruchu robot­
niczego. Odegrał zwłaszcza pio­
nierską rolę w spółdzielczości. 
Imię jego zapisane będzie złotymi 
zgłoskami w historii tego ruchu, ja 
koteż w dziejach Międzynarodów­
ki robotniczej, do której zmarły na 
leżał od lat młodzieńczych.

Cześć jego pamięci 1



Nowa Hitleraj...... . 1 Dymisja min. Edena
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naród niemiecki*'
W dalszej części sw e jego przemó­

wienia, którego pierwszą część po­
daliśmy wczoraj, H itler kontynuował 
analizę powodów ,,rozkładu Niemiec". 
Po czym wyczerpująco omawia sytu­
ację Niemiec przed rokiem 1933 i 
przeciwstawia ją  zdobyczom „naro­
dowego socjalizmu" we wszystkich 
dziedzinach.

T ak, ja k  bardzo  zależy nam  na 
pokoju , tak  zależy nam  również 
na naszym  honorze i niepozbyw al 
nych p raw ach  naszego  narodu. 
G dyby kiedykolw iek m iędzynaro . 
w a nagonka lub za truw an ie  a tm o ­
sfery  próbow ały  naruszyć poxoj 
naszego  p ań stw a, s ta l i że laza  we 
zm ą pod sw ą ochronę naród  nie­
miecki i niem iecką o jćzyznę i świa,1 
zobaczyłby w tedy natychm iast j a s  
b a rd zo  ta  rzesza , naród , p a r tia  < 
si*a zb ro jn a  p rzepojone są  jedna  
kowym duchem  i jednakow ą fana 
tyczną w olą.

Jednocześnie H itler w skazał na 
konieczność odzyskan ia  przez 
Niem cy koŁonij i podkreślił, że 
sta le  będzie do tego zm ierza.. 
D alej kanclerz przeciw staw ił się 
kategorycznie w obszernych wy 
w odach plotkom , szerzonym  za 
g ran icą , że R zesza p o w ro c ła b y  
kiedykolw iek do Ligi N arodów .

D alej kanclerz przeszed ł do sto  
sunkow Niem iec z F ran c ją  i An 
g lią  i podkreślił, że Niemcy n.e 
m a ją  żadnych roszczeń te ry to ria l­
nych w stosunku  do F ra n tj .  
Niem cy nie m a ją  rów nież z A ngną 
żadnych  sporów , chyba byiyoy 
nimi nasze po stu la ty  kolonia.ne.

PRZYJAZNE ZBLIŻENIE 
Z POLSKĄ

W  dalszym  ciągu kanclerz w y­
ra z ił zadow olenie, że z w iększo 
szością  p ań stw  gran iczących  z Rze 
sz ą  u trzym ują  Niem cy norm alne 
a  czasem  p rzy jazn e  stosunki. Mó­
w iąc  o  stosunkach  polsko-nie 
mieckich, kanclerz ośw iadczył co 
n as tęp u je : „N apeJn ia nas  szcze­
rym  zadow oleniem  fak t, iż w p ią . 
tym  roku po pierw szym  wielkim 
zew nętrzo-politycznym  układzie 
R zeszy( m ożem y stw ierdzić , iż 
w łaśn ie  w naszym  stosunku do 
tego  państw a, z którym  mieliśmy 
m oże najw iększe sprzeczności, na 
stąp iło  nie tylko odprężenie, lecz 
w  ciągu  tych la t coraz przy jaźnie j 
sze zbliżenie. Od chwili gdy Liga 
N arodów  zan iechała w reszcie 
sw ych ciągłych usiłow ań m ącenia 
w  G dańsku, ten w łaśn ie n a jb a r­
dziej m eoe/p .eczny  d la pokoju 
eu ropejsk iego  punkt w yzbył się 
całkow icie zag raża jąceg o  poko jo ­
wi znaczenia".

CAŁY NARÓD NIEMIECKI MUSI 
BYĆ ZJEDNOCZONY Z RZESZĄ.

M ów iąc o bolesnych skutkach 
p rzekszta łcan ia  przez tra k ta t w ei- 
sa lsk i m apy europejsk ie j, kanclerz 
w skazał, że dw a położone u g r a ­
nic Rzeszy państw a obejm ują  
kom pleks 10 m ilionów  Niemców. 
Z aznaczy ł on, że były one do to- 
ku 1866 złączone w jed n o  pańs.w o  
praw nym  zw iązkiem  z całoksział 
tern narodu  niem ieckiego. W alczy 
ły  one do r. 1918 ram ię przy  .a- 
m ieniu z żołnierzam i Rzeszy.

tra k ta ty  pokojow e złączenie się 
z Rzeszą. C zyniąc a lu z ję  do Au 
strii w bardzo  kategorycznych 
zw rotach zw rócił on uw agę na 

groźne konsekw encje p rzec iw sta­
w ienia się odprężeniu  stosunków 
a dalej ośw iadczył, że o b o w ią / 
kiem Rzeszy je s t ob rona tych 

członków  narodu  niem ieckiego 
którzy nie są  w m ożności za pcw 
nić sobie wolności politycznej i 
św iatopoglądu .

Z dużym  naciskiem , przeciw sta 
w iając  decyzję sw ą stanow isku 
Ligi, kanclerz ośw iadcza, iż 
z dniem  dzisiejszym  Niemcy uzna­
ją  M andżukuo.

W  dalszym  ciągu  ośw iadczył 
kanclerz, że nie chce utrzym yw ać 
bliskich stosunków  z Rosją So­
w iecką, k tórej ustró j je s t wciele 
niem ludzkiego zdegenerow ania.

SOJUSZ NIEMIECKO - WŁOSKO- 
JAPONSKI.

P rfćchodząc  do spraw y hiszpań 
skiej, kanclerz, zw raca jąc  się  pod 
adresem  Anglii, pow iedział, tś ,  
jeśli s ta je  ona zaw sze w obronie 
s ta tu s  quo, to  pow inna obecnie 
w spraw ie h iszpańsk iej bronić te 
go sam ego s tanow iska. D la Rze 
szy w szelka bo lszew izacja jakie 
gokolw iek europejsk iego  kraju  
oznacza naruszen ie s ta tu s  quo, 
gdyż zbolszew izow ane tereny nip 
są  w ów czas państw am i suw eren­
nymi, lecz sekcjam i m oskiewskiej 
cen tra li rew olucyjnej. „W iadom o 
mi —  pow iedział kanclerz Hitlei 
— że p. Eden nie podziela tego 
stanow iska, p. S talin  podziela je

P rzechodząc do konfliktu na 
D alekim  W schodzie, kanclerz wy 
rdzii przypuszczenie, że klęska 
Japon ii d a łaby  zw ycięstw o boisze 
w lzm owi, gdyż Chiny są  za słabe, 
aby  obronić się przed  jego  w pły­
wem.

T u  m ów ca pośw ięci! ustęp  swe- 
go przem ów ienia stosunkom  me 
m iecko.w łoskim , podk reśla jąc , iż 
o p ie ra ją  się one zarów no n a  współ 
nym św ia topog lądzie , ja k  i na 
w spólnej obronie przed  g rożący ­
mi tym państw om  niebezpieczeń­
stw am i m iędzynarodow ym i.

K ończąc sw e p rzem ów lerie 
kanclerz raz jeszcze pow rócił do 
stosunków  z W łocham i i J a p o n ą , 
życząc sobie, aby  w spółpi aca 
z tymi państw am i coraz b a r d ’iej 
się  w zm acniała we w spólnej ooro 
nie przed  niebezpieczeństw em , 
które Niem cy w idzą w bolszew iz- 
mie z zdecydow anej, woli przeciw  
staw ien ia się K om ińternowi.

„NIEMIECKA AUSTRIA 
WITA WODZA".

M ow a kanclerza H itle ra  pow ita  
n a  zo s ta ła  d ługotrw ałym i huczny­
mi oklaskam i nie tylko przez po­
słów , lecz i przez całą galerię. —  
Z w raca ł przy tym  uw agę fakt, że 
w  loży dyplom atycznej cały ustęp  
do tyczący  stosunków  z A ustrią, 
ok lask iw ał m. in.- poseł austriacki. 
P osiedzenie zam knął m arszałek 
G oering, zw racając  się do kancle­
rza ze słow am i podziękow ania. 
N a zakończenie odśp iew ano hymn

rza  w ita ła  ow acyjn ie publiczność, 
k tó ra  zebrała  się na brzegach u- 
lic. Specjalna g rupa austriacka—  
w ysunęła w pierw szym  rzędzie o! 
brzyrm  transparen t z napisem : 
„N iem iecka A ustria w ita  w odza". 

*
W Apstrii a sspecjałnie \y Graca 

Linan i w Wiedniu cdbyły się de­
monstracje na cześć Hitlera, zorga­
nizowane przez narodowych „socja­
listów". W Wiedniu zapowiedziano 
na najbliższy tydzień szereg wieców 
protestacyjnych robotników. (P A T ).

W niedzielę, w czasie przemó­
wienia Hitlera, obradował gabinet 
brytyjski. Dymisja ministra Edena 
stała się faktem dokonanym. Min. 
Eden, który wyszedł z Min. Spraw 
Zagr., udał się do mieszkania pre­
miera, któremu doręczył Ust, wy­
jaśniający powody swego ustąpie­
nia. Przy pojawieniu się ministra 
Edena, tłum zgromadzony przed 
domem premiera zaczął wznosić 
okrzyki: „Niech żyje minister E. 
den. Nie chcemy paktu z Włocha­
mi". Wieczorem wyznaczono po* 
nowne posiedzenie gabinetu w peł 
nym składzie, ale już bez ministra 
Edena. Gabinet omawiał przede

Echa wypadków
w „DzienniKu WileftSAim"

W  niedzielę odbyło się ńadzw y 
czajne w alne zebran ie członków 
Syndykatu D ziennikarzy W ileń­
skich, zw ołane celem ustosunko­
w ania się do osta tn ich  w ypadków  
w „Dzienniku W ileńskim  *. Na ze- 
b ra riu  byi obecny w iceprezes Zw. 
Dz enn-.karzy R. P. dyr. G ieiźyń- 
ski, k 'ó ry  zaproponow ał tekst re­
zolucji Rezolucja, przed uchw ale­

niem której dem onstracyjnie o p u ­
ścili zebranie trzej członkow ie syn 
dykatu , zosta ła  p rzy ję ta  przez o- 
becnycb dw udziestu  kilku dzienni­
karzy jednogłośn ie przy jednym  
w strzym ującym  się. Rezolucja to 
zostan ie doręczona w ładzom  p ań ­
stw ow ym  o raz  p rzekazana w ła- 
dzom organ izac ji dziennikarskiej 
do w ykonania.

Z Nowego Soczi
Na marsiiissie awansów molejtrzy

Fracow m cy kolejowi mieli juz 
w ielokrotnie sposobność przeko 
nać się  na w łasnej skórze ja k  wy­

g lą d a ją  szum nie zapow iadane 
aw anse i przeszeregow ania .

P rzede w szystkim  pracow nicy 
w niższych g rupach  lub ka tego ­
riach płac, k tórzy  zosta li p o zb a­
wieni przesunięć przez w strzym a­
nie aw ansów  aytomatycz-nych, by­
li p rzekonani, że przy takiej licz­
bie aw ansów , ja k ą  zapow iedzia ł 
p. m inister kom unikacji, krzyw dy 
ich tym  razem  będą napraw ione. 
O grom ne rozczarow anie nastąp iło  
w śród  tu te jszych  pracow ników  
w arsztów  głównych, kiedy z a c z ę ­
to  w zyw ać poszczególne jednostk i 
i w ręczono im nom inacje, które 
w łaściw ie nic nie da ją , z w yjąt- 
kiem m oralnego zadow olenia. 
Inni, którzy są w ykw alifikow ani 
zaw odow o i p rac u ją  po 15 i 20 
la t bez zarzu tu  i bez żądnyćh kai, 
byli p rzekonani, że nareszcie ktoś 
o nich pom yślał i krzyw dy ich na 
praw ił. O kazało się to jednak  
zJudą.

Tych, k tórzy  oczekują przesu 
nięcia do w yższej g rupy  je s t w ie­
lu, to też rozgoryczenie, jak ie  po ­
w sta ło  w śród  tych pracow ników , 
je s t bardzo  silne. W in ę  ponoszą 
ci, k tórzy obdarzy li' pracow ników  
kolejowych w roku 1934 p rzep isa­
mi uposażeniow ym i, uza leżn ia ją
cymi przesunięcie od uznania w ła- j nych.

dzy, a nie • od osobistych zdolno­
ści zaw odowych i d ługoletniej 
służby.

P rz y g ląd a jąc  się tym posunię­
ciom aw ansow ym  z bliska i w słu­
chując się w  słuszne żale i rozgo­
ryczenia zaw iedzionych pracow - 
nLków, dochodzim y do w niosku, 
że tylko zadow olony pracow nik, 
pew ny zrozum ienia sw ego p rac o ­
daw czy i uznan ia  długoletn ich  za ­
sług, może pracow ać spokojnie i 
w ydatnie.. T o  też w  in te re s ie . P. 
K .P . i dobra społecznego pow inno 
leżeć spraw iedliw e zaszeregow a­
nie pracow ników .

W  la tach  poprzednich  Rządy 
zasłan ia ły  s ię  koniecznością rów ­
now agi budżetow ej, k tórej nic 
mógł naruszyć —  i ła tan o  niedo 
bory nędzą m as pracow niczych w 
postaci różnych danin , podatków  
i t. p., lecz od  kiedy z dochodów  
P. K. P . p rzelew a się- do S karbu 
Państwia „nadw yżkę", to p om ija­
nie popraw y bytu tak  w ażnego 
czynnika w P aństw ie , jak im  są 
pracow nicy P . K. P . i ich rodziny, 
stą ło  się miózyrn nie usp raw ied li­
wione. Tylko spraw iedliw e p o su ­
nięcia ' —  bez k ierow ania s ię  od 
znaczeniam i lub  specjalnym i wy 
różńieniam i aw anse au to m a­
tyczne m ogą usunąć krzyw dy 
rozgoryczenia, a to  pow inno leżeć 
w  in teresie czynników  m iaródaj-

wszystkim przyszłą politykę rzą­
du, w którym min. spraw zagra­
nicznych będzie najprawdopodob­
niej lord Halifax.

DYMISJA MUSI BYĆ
PRZEDSTAWIONA KRÓLOWI.
Oficjalnie kom unikują, iż do dy 

misji podali się m inister sp raw  za

granicznych Eden o raz parlam en­
ta rny  podsekre tarz sp raw  zag ran i­
cznych lord  C ranborne. Rezygna­
cja lo rda C ranborna zo s ta ła  na­
tychm iast p rzy ję ta  przez prem iera 
N atom iast rezygnacja min. E dena 
musi być najprzód przedstaw iona 
Królowi i przez niego zaakcep to ­
w ana.

Zaciekły opór Ch ńczyków
nad rzeką Żółtą

Ze strony dowództwa japońskie 
go daje się zauważyć coraz bar­
dziej wzrastający zaciekły opór 
Chińczyków w rejonie Żółtej rze­
ki. Opór ten przypomina natężenie 
walk w rejonie szanghajskim. Z

drugiej strony donoszą, i e naczel 
ny wódz chiński Czang .  Kaj-Czek 
koncentruje silną armię na połud- 
nowym brzegu Żółtej rzeki i przy­
stąpił w tym rejonie do przygoto­
wania walki pozycyjne.

II]
w Hiszpanii republikańskiej

Agencja Stefani donosi z W ie-1 Madrycie, Barcelonie i Walencji 
dnia, iż konsulaty austriackie w J zostały zamknięte.

rWIADOMOŚCI SPORTOWE
PI i  Mi H 1ii.Hk

PORAŻKA POLSKICH  
PIŁKARZY W LILLE.

W niedzielę rozegrany został w 
Lille międzynarodowy mecz piłkar­
ski pomiędzy reprezentacjami Fran­
cji północnej i Polaki zachodniej. —  
Zwyciężyła Francja północna w ato. 
sunku 4:0 (1:0).

Mecz rozegrany został w  bardzo 
nie korzystnych warunkach tereno­
wych. Biosko, na którym leżał od kil 
ku dni śnieg, było lozmokłe i błotni­
ste, tak że piłkarze tylko z trudem  
mogli się na tym  terenie poruszać.

CHORZÓW BIJE GLIWICE 
5:1.

Pierwszy międzymiastowy mecz pił 
karski pomiędzy Chorzowem a Gliwi 
cami zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem Chorzowa w stosunku 5:1 
(2 :1).

MECZE PIŁKARSKIE  
W KRAKOWIE.

Ligowa Craoovia rozegrała w nie­
dzielę zawody piłkarskie. . - z drużyną
związku strzeleckiego z Chełmska — został w Przemyślu mecz bokserski

bokserski między mistrzem Łodzi k. 
s. Gayer a warszawską Polonią. Ze­
spół warszawski przybył w składzie 
rezerwowym, to też zwycięstwo od­
niosła drużyna łódzka w stosunku 
11:5.

PORAŻKA GNIEŹNIEŃSKIEJ  
STELLI W W ARSZAWIE.

W W arszawie odbył się mecz bok­
serski pomiędzy gnieźnieńską Stellą  
i  warszawskim C. W. S. Zwyciężył 
C. . S. w stosunku 12:2.

OSTATNI WYSTĘP  
CHMIELEWSKIEGO PRZED  
W YJAZDEM DO AMERYKI.

W Łodzi odbył się mecz bokserski 
pomiędzy I. K. P. a kaliskim klubem 
sportoTym. Zwyciężył zespół łódzki 
12:4. vV barwach I. K. P. walczył 
Chmielewski, którego występ rekla­
mowano jako ostatni przed wyjaz­
dem do Ameryki. Znokautował on w  
drugiej rundzie Wielgosza.

ŚLĄSK REM ISUJE  
Z PRZEMYŚLEM W BOKSIE.
W niedzielę wieczorem rozegrany

W brew  w łasnej woli zakaza ły  im narodow y. P rzy w yjeżdzie kanele

W Myślenicach
Endecy nie znaleźli posłuchu

Kronika Bielska, Białej i okolicy
O ddział B ia ła , u l. K o m o ro w sk a  4

Do Wiadomości p. inspektora pracy

wygrywając w stosunku 4:3 (2:2).
Wisła w ysia ła  

10:0 (5:0).

mm
pomiędzy reprezentacjami Śląska i 

z Grzegórzeckim j Przemyśla. Zawody zakończyły się 
' wynikiem remisowym 8:8.

ZAPflSNICTWO

D nia 13 b. m. zw ołali endecy 
w iec w M yślenicach, na który 
przybyło  dw uch mówców z K ra­
kow a. N a wiec udali się też miej 
scowi robotnicy  i chłopi, aby po ­
słuchać m ędrców  ze S tronnictw a 
N arodow ego.

G łówny re fe ra t mówcy endec­
kiego ok lask iw ała  ma?a g rupxa 
sk lep ikarzy , natom iast znaczna 
w iększość zgrom adzonych skupiła 
się w  oczekiw aniu przeb iegu  dys­
ku cji.

Z a b ra ł w niej g łos tow . Kudas, 
p rzew odn. Kom. P .P .S . w M yśle­
nicach, k tóry  p rzedstaw i? an ty ro - 
bo tn iczą  po litykę „narodowców* 
podszyw ających  się pod płaszczyk  
religii. T ow arzysz nasz zapyta! 
referentów , ja k  p o godzą  sw e s ta ­
now isko z faktem , że P ap ież  p o ­
tępił rasizm  i to ta lizm ? Endecy 
chw alą faszyzm , k tó ry  je s t dla 
P olsk i g roźnym  niebezpieczeń­

stwem. T ego  „narodow cy" me 
sp o strz eg a ją , tak  sam o ja k  ich 
„b o h a te r"  D obószyński, który też 
d la  „dob ra  n a ro d u " p row adził na 
rozbój bandę otum anionych.

N astępn ie przem aw iać ob. G o­
rączko ze S tron . Ludowego. P o ­
tępił on haniebne stanow isko  S tr. 
N arodow ego w spraw ie s tra jk u  
chłopskiego i jego  trag icznych  e- 
pizodów .

Referenci endeccy nic nie w y ja ­
śnili i nie dali odpow iedzi n a  py­
tan ia  mówców dem okratycznych, 
których sa la  obdarzy ła  bu rzą  o-  
klasków .

T ak  więc nie u d a ł się „narodow  
com " wiec i faszyzm  nie przyjm ie 
się w M yślenicach. G dy n iefor­
tunni o rg an iza to rzy  w zyw ali do 
zap isyw an ia  się  na członków  S tr. 
N ar., zebran i w śród  okrzyków 

precz z faszyzm em " opuścili salę.

W szelki wyzysk ; robotąika, u 
p raw iany  n a  k lasie  robotniczej, 
musi być bez litośn ie  tępiony. 
W szystko jedno , kto upraw iać ten 
w yzysk: kato lik  czy Żyd — p rasa  
robotn icza zaw sze bezlitośnie gó 
p iętnuje.

N atom ias t p ra sa  „narodow ó"- 
faszystow ska —  ile razy  pisze o 
w yzysku, to tylko o stosowanym 
przez fab ry k an ta  Ż yda; a le  lubi 
przem ilczać to, co się dzieje  w fir­
m ach chrześcijańskich .

A szkoda, bo dow iedzieliby się 
czytelnicy, ja  kto je s t u „arcyka- 
to lika", „narodow ca" Ja n a  Ungv.- 
ha ie ra  w sto larn i w Białej - Lesz 
czynach. P an  ten do n iedaw na 
prow adzi? m ały w a rsz ta t s to la r­
ski. N astępn ie dorobił się nie­
złej fo rtuny . P oza okazaJą k a ­
m ienicą i w arszta tem , w k tó­
rym za tru d n ia  około 35 czelad ­
ników i 10 uczniów  sto larsk ich . 
Cennik p?ac nie obow iązuje go. 
P oza  trzem a robotnikam i, którym  
ptaća aż po 80 gr. za godzinę, 
w szyscy inni w p rzew aża jące j ilo­
ści z a ra b ia ją  zaledwie...; 40 gr.. na 
godzinę.; U czniow ie p o b ie ra ją  z a ­
p ła tę  od 6 — 8 zł. tygodniow o 
nie zn a ją  ośm iogodzinnego dnia 
pracy.

C zęsto  się zd a rza , że przyjęty  
do p racy  robotn ik  dopiero  pc kil­

ku -tygodn iach  zg łaszany  je st do 
U bezpiecząlni. K ontrola Ubez 
p ieczalni pow inna być w sto su n ­
ku do tego p an a  bezw zględną.

R obota idzie p. U ngehaierow i 
nieźle; je s t to b o d a j jedna  z naj 
tańszych firm  sto larsk ich  na tu 
te jszym  terenie. D ecydującą rolę 
odgryw a tan ia  p raca  robotników  
przy  w ykorzystan iu  nadm iaru  rąx 
do pracy  s to larsk ie j. Tygodniow o 
(by?y tak ie w ypadki!) robotnik 
p racu je aż 135 godzin. Z darza  
się, że p racu je, póki nie zo ­
s ta je  zm ożony snem. Po godzi­
nie czy dwuch odpoczynku s ta je  
p rzy  w arsztac ie  i p racu je  dalej. 
W oda zim na je s t d la  niego je d y ­
nym orzeźw iającym  lekarstw em , 
k tóre podtrzym uje go na nogach-

O śm iogodzinnego dnia p racy  p. 
U negehaier nie uznaje, bo —  z d a ­
niem tego p an a—  tylko bo lszew i­
cy ty le robią (!).

N iew ątpliw ie robotnicy  sam i są 
także  w inni, że zap o m in a ją  o swej 
o rgan izac ji.

śm ia łek , k tóryby się odw ażył 
W ystąpić w  obronie sw ej godnoś­
ci, nie może liczyć ma żad n ą  p o ­
błażliw ość.

.W inny tu -b ezw zg lęd n ie  w kro ­
czyć pow ołane w ładze, a p rzede j  

w szystkim  inspek to r p racy . ■

KANADA MISTRZEM
ŚW IATA W HOKEJU. p o t  q  o  ^

W niedzielę wieczorem zakończyły . FOLoKĘ 20:3.
się w P ladze Czeskiej zawody ho- . niedzielę *i Chorzowie odbył
kejo we o mistrzostwo świata. W fi-  ^  pierwszy międzypaństwowy mecz 
naiowym meczu, rozegranym wobec zapaśniczy Polska Niemcy, zakoń- 
12.000 widzów Kanada pokonała An- c z o n '> zdecydowanym zwycięstwem  
glię 3:1 (3-1, 0:0, 0:0-. W walce o Niemiec w stosunku 20:3. 
trzecie i czwarte miejsce Czeehosło- NIEMCY WSCHODNIE
wacja wygrała z Niemcami 3:0 (1:0 ZWYCIĘŻAJĄ POLSKĘ
2:0, 0:0). Pierwsze miejsce i tytuł; ZACHODNIĄ 20:2.
mistrza św iata zdobyła zatym Kana- W sobotę wieczorem w hali okrę-
da. Drugie miejsce, wicemistrzostwo gowego ośrodka w. f. odbyły się mię 
św ista  i mistrzostwo Europy uzyska dzynarodowe zawody zapaśnicze 
ła Anglia. Trzecie miejsce i wicemi- Niemcy wschodnie — Polska zachód 
strzostwo Europy zdobyła Czeehosło- nja zakończone spodziewanym zwy- 
wacja. Na czwartym miejscu sklasy cięstwem Niemców w stosunku 20:2. 
fikowaly się Niemcy. Piątą lokatę 
uzyskała Szwecja. Szóstą z kolei by­
ła Szwajcaria Dopiero na siódmym 
miejscu znalazła się Ameryka.

SENSA CY JNA  PORAŻKA 
POZNAŃSKIEJ WARTY  

W WIELKICH HAJDUKACH.

T E N I S
SUKCESY JĘDRZEJOW SKIEJ 

NA RIVIEKZE. 
Jędrzejowska, która przebywa na 

Rivierze, bierze obecnie udział w  
pierwszym turnieju, ale jedynie, w

polka.. .  . . , i . grach podwójnych. W sobotę
W niedzielę wieczorem w Wielkich ■ z francuzem Brugnon,

Hajdukach rozegrany został mecz k o n a l a  j u g o s ł o w i a ń s k ą  Ko.
bokserski o ąruzynowe mistrzostwo vacs _  6V 6 * ( kwalifikując
Polski pcmięuzy mistrzem Polski po- • , „/w-- ,
znańską W artą i Śląskim „Ruchem1 . | a ę a o  P°łtm ato.
Spotkanie to zakończyło się sensa­
cyjnym zwycięstwem Ruchu w sto­
sunku 10:6. Mecz rozegrany został 
w niezwykle gorącej atmosferze.

FLOTA PRZEGRYWA  
Z H. C. P. 6:10.

W meczu o drużynowe mistrzosb

ZYCIE OBStH IZfltYIHE
KRAKÓW KPI SO B ifl 

Z ZARZĄDZEŃ P. U. W. f t  
W Krakowie odbyło sie doroczne 

walne zgromadzenie krakowskiego o-
wo Polski w niedzielę w Poznaniu H* kręgowego zw iązku piłki ręcznej przy 
C. P. pokonał Flotę gdyńską w sto- udziale delegatów 13 klubów okręgu-
aunku 10:6.

TABELA MISTRZOSTW  
BOKSERSKICH POLSKI.

Po niedzielnych zawodach o mi­
strzostwo Polski w boksie, pierwsze 
miejsce zajmują W arta i Ruch z 
równą ilością punktów. W arta ma 
jednak lepszy stosunek zwycięstw.

pkt. st. zw.
1) W arta 6:2 42:22
2) Ruch 6:2 34:30
3) H. C. P. 4:4 31:33
4) Flota 0:8 21:43

GWIAZDA ZWYCIĘŻA
FORT BEM A 10:6.

W  W arszawie, w towarzyskim me­
czu ookserskim Gwiazda pokonała 
Fort Bema 10:6. W ramach tego me 
czu Rothclc pokonał Patorę, a Rewi- 
zórski niespodziewanie zremisował z 
Sieradzaniem.

BOKSERZY STOŁECZNEJ 
POLONII PRZEGRYW AJĄ  

W ŁODZI.
W Łodzi odbył się towarzyski mecz

Obradom przewodniczył prof. Lubo­
wiecki. Po sprawozdaniach, ustępu­
jącemu zarządowi udzielono absolu­
torium i wybrano nowe władze z dyr. 
Paschalskim na czele. W wolnych 
wnioskach długi czas debatowano 
nad wniesionymi przez wydział spraw  
sędziowskich i k. s. Dębniki wnios­
kami o wprowadzenie paragrafu a- 
ryjskiego. Delegat Makabi podniósł,
że dyskusja nad tymi wnioskami jest 
sprzeem a z ostatnimi zarządzeniami 
P. U. W. F ., jednak przewodniczący 
zebrania oświadczył, że związki spor 
towe obowiązują jedynie rozporządzę 
nia Zw. Polskich Zw. Sportowych—  
który jeszcze w tej sprawie żadnego
zarządzenia dla związków sporto-
wych nie wydał. Większością 9 p r A  
ciwko 3 głosom przeszło szereg wnj* 
sków, wprowadzających w związku 
paragraf aryjski. Wniosid te ref ero. 
wać będą delegaci okręgu na walnym  
zebraniu P. Z. P. N.
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Burzliwe posiedzenie Bady Miejskiej Kalisza
Protest socjalistyczny przeciw projektowi wyborczemu do 6 miast; uchwalenie 
wniosku sociaiistycznegc; incydent miedzy rannym endecKim a radnym „sana­

cyjnym"; współpraca „narodowców" z prawica żydowska
W dniu 17 lutego 1938 r. odbyło 

się posiedzenie Rady Miejskiej m. 
Kalisza. Niektóre sprawy, będące 
na porządku dziennym posiedzę- 
nia, wzbudzały żywe zaintereso­
wanie — tak, iż można się było zgó 
ry spodziewać, że na posiedzeniu 
będzie „gorąco".

Na wstępie, po komunikatach p. 
prezydenta, wszedł na trybunę tow. 
Kotała, który zgłosił w imieniu Klu 
bu radzieckiego PPS. wniosek na­
gły w sprawie wniesionego do Sej­
mu przez Rząd projektu ustawy 
wyborczej do 6 większych miast 
Polski. Wnioskodawca w stanow­
czej formie protestuje przeciwko 
dalszym próbom ograniczania sa­
morządu i praw wyborczych oby­
wateli, domagając się nowej pię- 
cio przymiotnikowej ordynacji wy­
borczej do samorządu miejskiego, 
gminnego i ubezpieczeniowego, o- 
raz do Sejmu i Senatu. W zakoń­
czeniu wniosek wzywa prezydium 
Rady Miejskiej do wystąpienia do 
Rządu o wycofanie z Sejmu wspo­
mnianego projektu.

Wniosek socjalistyczny wzbudził 
konsternację w klubach „sanacyj­
nych" i endeckim; dowiodło tego 
głosowanie, w którym za wnios­
kiem wypowiedziała się część rad­
nych „sanacyjnych" i endeckich, 
inni wstrzymali się od głosowania, 
tak, ie  wniosek przeszedł olbrzy­
mią większością głosów, gdyż 
przeciw wnioskowi głosowało tyl­
ko 5 radnych.

Przy uchwalaniu pożyczki z fun­
duszu pracy na dokończenie budo. 
wy rzeźni miejskiej wyniki incy­
dent między radnym z klubu „na­
rodowego", p. Raszewskim a rad­
nym klubu „sanacyjnego" p. Bo­
rzęckim. W wyniku tego p. Borzę­
cki oświadczył, że p. Raszewski do 
Rady Miejskiej nie wnosi nic poza 
awanturami 1 krzykiem.

Następnie u c h w a lo n o  szereg po­

życzek i dotacji z Funduszu Pracy. 
Sprawa wydzierżawienia lokalu 
po Banku Ziemi Kaliskiej wywołała 
dłuższą dyskusję. W pewnym mo­
mencie wpłynął wniosek o zarzą­
dzenie przerwy dla uzgodnienia 
stanowisk. Po przerwie, podczas 
nieobecności radnych socjalistycz­
nych, prez. Bujnicki poddał pod 
głosowanie wniosek o wydzierża­
wienie gmachu. Wniosek prze. 
szedł. Nadmienić należy, że miasto 
na tej tranzakcji robi kiepski inte­
res, na co zwracali uwagę w dy­
skusji mówcy socjalistyczni.

Przy uchwalaniu dodatku komu­
nalnego do podatku od nierucho­
mości klub P. P. S. zgłosił wnio­

sek, by dodatek ten pobierano w 
wysokości 757; gdyż płacić powin. 
ni ci, którzy mają. Wniosek ten w 
głosowaniu upadł głosami radnych 
endeckich i prawicy żydowskiej. 
Podobny los spotkał drugi wniosek 
socjalistyczny przy uchwalaniu do­
datku komunalnego do podatku do 
chodowego. I tu interes nakazał 
„narodowcom" wspólnie z prawi­
cą żydowską obalić wnioski socja­
listyczne. Fakt ten podkreślił tow. 
Ajzenberg wskazując, że, gdy idzie 
o ich kieszeń, to „endecy" zawsze 
znajdą wspólny język z prawicą 
żydowską.

Z powodu późnej' pory dalszy 
ciąg posiedzenia odroczono.

W Płocku
Wielkie Zgromadzenie P.P.S.

W niedzielę odbyło się w sali 
Teatru Miejskiego wielkie zgroma 
dzenie publiczne P. P. S. pod ha­
słem:

„Lud polsld zgłasza swe prawo 
do rozstrzygania o losach Ojczy­
zny".

Teatr był przepełniony do ostat. 
nich granic „pojemności". Przyby­

ło* wielu członków Związku Legio­
nistów i wielu peowiaków. Mowy 
tow. tow. M, Niedziałkowskiego i 
W. Kempczyńskiego przyjęto bu- 
rzą oklasków.

Zgromadzenie zakończono od­
śpiewaniem „Czerwonego Sztanda 
ru“ i okrzykiem: Wolność!

Sądowe echa strajku rolnego
W sądzie apelacyjnym w Kra­

kowie odbył się proces odwoław­
czy 8 ludowców z powiatu tarno­
brzeskiego, oskarżonych o  udział 
w okresie strajku rolnego w ze­
braniu, w czasie którego doszło 
do starcia z  policją.

Zajście miało miejsce w Grę­
bowie i zakończyło się tragiezrai 
śmiercią rolnika, Piotra Szewca. 
Dwóch innych włościan odniosło 
rany.

Wkrótce potem aresztowano 8 
uczestników zajścia, z Józefem  
Szewcem na czele, których sąd 
okr. w Rzeszowie skazał na kary 
od 1 do 2 i pół roku więzienia. 
Na obecnej rozprawie, trybunał 
pod przewodnictwem s. s. dr. Po­
dobińskiego, wyrok ten w całości 
zatwierdził.

Oskarżał prok. Garbaczyński. 
Bronił adw. Ignacy Aleksandro­
wie*.

U H  k lin  i  u ®  a s m  i p  i i t o l i i l i
spotka się z odporem zorganizowanych robotników

W Grodzisku Mazowieckim znaj 
duje się wytwórnia nadwozi sa­
mochodowych i przyrządów elek- 
trycznych, której właściciel, p. 
Beinan, nie uznaje obowiązują­
cych ustaw i praw robotniczych 
i stosuje niebywały wyzysk.

Pracuje tam 100 robotników, 
którzy otrzymują: tak zw. pomoc

fachowa od zł. 1.50 do 2 zł. dzień 
nie a rzemieślnicy od 40 gr. na go­
dzinę.

Robotnicy ci byli dotychczas 
niezorganizowani. Obecnie zgło­
sili się do Związku Zaw. Rob. Prze 
mysłu Metalowego w Polsce. Wów 
czas właściciel, ooawiając się słu­
sznie, że Związek nie pozwoli na

Wiadomości Poiskf
ŚMIERĆ STRAŻNIKA  

OCHRONY KOLEJOWEJ.
Na odcinku kolejowym Jan­

ków p. Ostrowem znaleziono 
zwłoki strażnika ochrony kolejo­
wej Bronisława Wieteckiego z 
Ostorwa, który pełnił wraz % 

przodownikiem ochrony laieckim  
służbę strażniczą, celem tropie­
nia złodziei węglowych. Do po­
ciągu węglowego idącego w kie­
runku Ostrowa wskoczył naj­
pierw przodownik Isiecki, Wi- 
teoki zaś miał wskoczyć z ty­
ła. Gdy pociąg przybył do Ostro­
wa, zauważono, że Witeckiego nie 
ma. Podjęto poszukiwania, w 
czasie których znaleziono jego 
zwłoki.

Nie wiadomo, czy wskakując 
do pociągu, zsunął się przypad­
kiem, czy też zrzucili go złodzie- 
ję węglowi.

WYROK W PROGESIE 
SPÓŁKI ,,FIDUTIA“.

Sąd okręgowy w Wilnie wydał 
wyrok w sprawie 8 oskarżonych 
o oszukańczą działalność na szko­
dę skarbu państwa i obywateli w 
oparciu o warszawską spółkę „Fi- 
dutia".

Skażam zostali; adw. Tysen- 
haus na 3 lata więzienia i 20.000 
zł. grzywny, adw. Długacz na 2 
lata więzienia i 15.000 zł. grzyw­

ny oraz Graferman na półtora ro­
ku więzienia i 10.000 zł. grzywny. 
Pozostałych 5 oskarżonych sąd 
uniewinnił. Skazanych zwolnio­
no za kaucją w wysokości grzy­
wien.

RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG.
W nocy tagnął się na życie 

przez rzucenie się pod koła po­
ciągu. między Horzowem a Haj­
dukami mieszkaniec Chorzowa 
Ignacy Mazur. Desperat czekał 
na torze kolejowych. Kiedy nad­
jechał pociąg towarowy, Mazur 
zakrył sobie głowę marynarką i 
rzucił się kod koła pociągu. Ma­
szynista zauważył zamach Mazu­
ra i zdążył zahamować bieg po­
ciągu. Mimo to Mazur uderzony 
buforami lokomotywy został od­
rzucony do rowy. Doznał on po­
ważnych obrażeń głowy i złama­
nia kilku żeber. Życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

ZMARŁ Z GŁODU.
W lesie w Muchowie pod Ka­

towicami obok leśniczówki zna­
leziono zwłoki nieznanego męż­
czyzny w wieku około 70 lat. 
Przy zwłokach nie znaleziono ża­
dnych dokumentów, które mogły­
by ustalić tożsamość zmarłego. 
Prawdopodobnie jest to żebrak. 
Oględziny lekarskie wykazały, że 
starzec zmarł z głodu i  zimna.

tego rodzaju wyzysk, wygłosił do 
robotników mowę, że.„ „zabrania 
itn należeć do tej „bandy komuni­
stycznej"! 1) (p. Beman ośmiela 
się tak nazywać Związek zawodo­
wy!!) i jeżeli nie wystąpią ze 
Związku — to on ich wyrzuci z 
pracy. Dla poparcia swej groźby 
wydalił już dwóch delegatów i 4 
innych robotników.

Oczywiście robotnicy są niesły­
chanie oburzeni na postępowanie 
p. Bemana i w firmie tej grozi 
strajk.
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Kącik rad iow y

Tabela wygranych
4 dzieli ciągnienia I klasy 41 Loterii Państwowej 

I i II ciągnienie

16911

18447
51493
62487

101908

GŁÓWNE WYGRANE.
100.000 Nr. 48780.
50.000 Nr. 156318.
15.000 Nr. 148091.
10.000 zŁ Nr. 139814.
5.000 zł. Nr. 187944 149957.
Po 2.000 zł. Nr. 120225 136539

149480 154056
Po 14100 n .  Nr. 45589 88265 9204S 

159578.
Po  500 zł. Nr. 899 12020 

66121 68801 107819 108189.
P® 250 zł. Nr. 86 10569 

20343 25059 29558 50939
5514 6 55146 56460 58536
68177 68686 98521 99072
106248 112560 114603 116392 133981 
348832 158567.

WYGRANE PO 123 ZŁ.
6°? H 07  306 68 87 631 788 

962 8992 4181 6286 6827LJ 6 848 10467 916 isi°7
14484 612 16128 622 16413 833 93 
17242 828 &55 18315 19008 353
20848 686 889 21126 231 689 890
22013 105 683 933 24161 277 350
3 2 4 0  26636 68 27708 29640 30132 
9oo 31688 901 32113 314 77 88 447 
532 33248 80 370 760 34414 596 954 
35093 126 36178 469 816 37348 83 
38520 608 52 39370 40321 448 42150 
800 039 43155 44108 385 865 49013 
219 46839 47174 237 55 363 455 69 
4 8-34 18116 204 553 753 49025 616 
51738 £2073 124 221 585 686 983 
53471 55342 56282 627 59 746 57618 
770 58332 59161 456 60312 430 84 
01574 62158 568 903 90 63499 869
66557 763 831 66 904 67339 68204 
69690 900 70133 641 71035 72047
216 360 432 615 771 73331 74144 
75556 76568 92 883 77729 839 79031 
556 656 80484 560 76 801 81574 
82463 555 938 83006 617 791 812 
84521 980 85014 206 663 834 85 
87109 230 372 88038 712 894 921 
89231 907 90098 807 947 92017 133 
281 93383 836 94052 736 67 95728 
96157 383 679 786 996 97149 525 791 
98216 299 412 830 99252 542 961

100810 101299 66: 787 102186 728
103052 547 8555 104342 105253 761 835
106137 401 107052 207 599 108087 109163 
277 519 110242 357 505 111030 245 309 
618 318 112124 892 113269 448 61
114252 346 485 682 115562 697 U 6355 
69 558 118072 377 119849 969 120436
121906 962 122264 642 916 123110 217 
370 497 658 124433 856 125930 126402 
79 540 127191 207 679 128659 876 129159 
379 544 130004 593 694 133665 919
134112 300 426 540 697 135655 738 932 
136324 557 138819 139038 785 140586 87 
662 888 141215 306 16 733 142261 300 789 
966 143025 525 63." 876 144265 739 991 
145941 147098 342 148832 149174 764 
150318 151355 485 873 903 58 152831 
153203 532 993 154018 398 155494 544 
618 876 157309 515 823 158433 738 
1*9305 »7.

1648 791 111450 607 91 748 112112 234
61 597 623 113429 43 521 99 649 790

114283 637 766 115054 73 454 624 796
865 116553 11779) 94 859 98 938 118003 

163 424 804 6 58 83 119501 47 749 911 
23 97 120022 328 79 732 52 971 121068 
207 565 676 841 46 49 66 122320 98 423 
535 632 983 123193 748 800 948 1242®3 
330 423 93 591 627 91 756 851 943 
125838 972 126134 88 397 504 37 657 
718 44 127243 86 503 891 948 128197 
297 314 3 7 465 129152 498 733 130477
539 625 3 7 770 91 900 131983 303 735
952 69 132114 25 47 276 80 306 91 439 
520 641 782 964 133151 366 866 99 943 
134022 374 80 468 963 135504 603 43
136199 243 774 89 822 63 137024 663 901 
138332 57 72) 69 139362 615 714 36 74 
826 903 140002 223 418 77 604 27 141585 
609 51 841 142434 561 960 143214 455 
657 883 968 144274 308 20 994 145199 
534 767 146030 86 224 52 79 537 957 87 
147178 454 68 71 793 947 60 148169 313 
677 76 149166 207 85 311 150096 107 46 
300 12 731 151027 219 344 571 677 132484 
571 73 676 962 153101 486 518 99 653 
772 852 75 154133 74 453 561 625 48 
155096 241 517 772 156097 209 606 789 
157132 282 340 480 749 153177 283 337 
439 550 515 15908c 351 430 563 66 640 
49 704 33 87 90 803 909 49.

III ciągnienie
WYGRANE PO 125 ZŁ.

190 338 1273 503 730 938 2250 349

WYGRANE PO 62.50 ZŁ.
191 249 304 429 89 763 820 1407 

24 538 8 6 6  971 2185 8039 284 334 
489 601 63 915 48 4079 382 658 740 
876 5161 378 480 533 752 6003 60 81 
314 62 431 60 7171 339 613 80 703 
tó  94 825 8232 61 671 94 9032 96 
220 35 591 720 10564 95 736 70 911 
15 11320 563 611 83 841 908 85 
12099 452 531 706 13663 747 14284 
528 799 965 85 15023 185 204 28 90 
464 75 97 583 910 89 16036 6 8  289 
98 551 845 18113 264 654 884 19203 
376 437 558 738 56 94 20072 7 829
676 21129 593 702 816 22050 301 8 8  

942 23076 129 309 492 24103 293 428 
58.

25198 881 931 26338 55 78 423 63 
763 27527 685 874 28192 290 451 84 
76 938 29103 82 386 567 678 30075 
102 418 724 940 31029 475 505 32160 
243 314 472 797 33046 90 807 32 
34197 235 59 390 919 24 35330 36156
677 37088 100 210 530 655 913 31 73 
38121 239 333 746 902 39024 84 85 
343 876 979 40046 274 439 700 41799 
871 12C36 105 294 354 43197 271 447 
586 747 914 56 44124 31 128 264 73 
334 481 566 81 618 69 5068 514 701 
46198 5-35 628 49 84 87 721 897 47030 | 3609 4015 51?" 5359 7 6 ^ 8 2 4 7  132)1 
166 219 469 943 48110 268 313 89 i £35 654 751 809 14362 16898 17083
49132 302 51 600 663 781 815 50047 j 18206 19011 381 20579 922 21496
113 338 768 99 951 51267 401 52265 22818 23279 24562 27351 28349
792 53064 122 62 t l 4  719 76 54184r29166 842 31679 91 : 32156 598 912
340 626 761 55144 358 628 33 728 41 !33204 756 34276 35184 37525 38963
44 845 917 41 56168 423 81 539 678.39762 40218 371 474 41537 42843
974 57123 8 8  251 59 371 691 716 
58073 357 606 877 59015 167 327 419 
645 75 961 73 61000 155 403 814 936 
62059 418 44 694 991 63058 314 407 
795 885 64083 241 426 548 661 8 8  

963 65079 240 429 43 779 846 66230 
546 <*52 869 89 67036 483 8 8  500 24 
68142 472 48 583 634 719 23 814 75 
70058 108 12 344 605 709 46 56 71103 
245 420 621 776 944 72117 47 321 
604 773 850 935 73104 363 644 762 
889 961 8 8  74072 98 255 338 485 979 
75033 106 85 239 405 583 663 709 58 
76209 76 77075 130 502 848 78218 
333 519 612 46 751 995 79002 37 259 
364 t-9 622 651 89 761 876 80080 85 
156 64 621 81052 55 159 6 8  71 95 
208 17 917 82206 58 6 8  513 70 33791 
89 765 8S571 699 915 84097 306 6 8 1 | 
922 85020 478 592 759 86355 738 
87082 553 88176 436 57 524 27 59 92 
864 89045 617 712 918 90842 914 
91839 907 92291 679 96068 71 136 8 8  

733 8 6 6  918 94023 45 188 288 514 
588 767 816 95022 67 6 6  519 94 738 
802 96069 133 255 92 325 541 6 9 8 1 

97378 417 674 706 90 822 24 929 
98060 310 474 580 710 25 47 982 
99458 89.

100020 175 223 35 544 101271 327 496 
566 6 8  813 28 987 102019 279 934 103220 
30 340 424 572 787 104231 357 554 56 
802 65 908 59 105036 159 262 308 48 537 
731 45 850 73 963 106212 26 316 581 
107010 539 770 862 944 108320 28 664

43342 583 44057 214 453 677 47805 
49231 352 

ScOfl 51344 400 899 26*9 .1238 ?,5 
5420 5o213 58950 60195 610J5 »2 9-7 
62573 63668 143 6490,1 1.5215 a9 9  k o; 6  

135 W ó l  68503 69268 11314 428 69
701 8 4 855 902 16 73780 7'149 524 762*0 
361 7733- 78875 79534 blO’3 82136 8  (50 
361 573 85318 36516 87593 880.17 529 
89982 91853 93034 75 320 '-26 94[72 
96466 97144 201 93776.

101278 102595 103450 797 104098 
416 105604 106897 108098 504 109165 
110444 698 112053 113007 69 631 
114908 116419 81 982 119310 120041 
232 401 121033 320 83 682 122722
815 123371 124098 551 126626 34 
129590 130389 820 99 131181 209
132916 133152 267 820 134443 135125 
806 781 137050 138047 160 464 753 
865 140052 622 141518 142195 741 
143856 957 144520 757 145129 552 
146585 147385 940 148181 149413
841 150023 368 546 963 151198 957 
154589 155063 156497 159209.

WYGRANE PO 62.50 ZŁ.
5 08 939 1338 651 2009 27 J8g92 

330 707 869 5393 750 979 6126 823 
525 37 7015 199 512 47 786 8567 788 
9226 471 672 10091 387 547 11331 
567 852 12262 357 67 896 13638 S)t> 
907 14934 16571 667 820 16606 18 40 
803 74 17283 727 856 982 *8020 61 
223 331 571 819 19155 93 452 643

 _________________ , 777 20802 497 857 21656 22289 636
109226 604 24 41 728 110228 339 470 23262 346 24314 496 61- 5002 105 0 8

474 26074 316 727 999 27263 8  529 
681 724 2877 40 29115 30012 89 123 
563 72 657 31333 524 826 82Ó16 362 
744 33258 95'591 604 92 702 83 34511 
617 35052 163 412 85 629 ' 906' '82( 
36240 91 497 925 37184 491 665 7' 
771 923 6  38107 208 424 39190 282 
330 735 876 40186 621 46 41040 72 
302 788 42509 687 43108 44413 333 
45709 842 911 46114 47163 81 49418

5011 51704 72005 23 377 693 C3G06 365 
669 90S 70 54534 55194 >29 ,30 56369 
621 57906 58371 457 810 VH50 752
94 862 62135 57 570 716 80 371 6^055 
153 329 672 64632 993 65532 716 911
66436 74 592 618 771 67143 555 40.3 38 
;76 903 68740 69106 382 410 * 6  V I  133 
99* 70012 219 f t  336 ,1071 93 253 Ml 
7.3 883 72031 73077 115 359 315 462 
74331 448 511 60 894 75346 125 46 684 
98 893 985 76315 690 732 M 77823 v92 
78959 79278 419 £0136 82900 iJD 'l '74 
84043 633 85406 15067 290 324 (58
707 !’* 876 87413 596 88126 ..M fV2M 
301 61' 769 90324 752 91133 91421 <79 
93195 513 449 679 8V0 74318 -U* (18
95 C> ‘>6050 238 429 507 ,35 0717.1 72S i 
874 9£l4< 362 95835.

100445 570 101107 384 536 838 
102209 269 744 103327 556 875
104455 538 105932 106087 155 762 6 8  
107469 834 110393 609 58 746 60
109174 718 844 110156 340 881
111533 344 112904 114357 572 781
895 115556 830 37 116024 831 986
117291 714 118387 119525 87 660
120038 79 121932 122129 39 486
123010 454 767 12407 750 125891
126694 732 8 6 8  97 127399 799 128758 
129026 51 130093 114 367 465 500 
640 909 76 131193 253 644 757 844 
987 132657 133368 715 867 134470 
559 660 135204 503 56 640 896 919 
58 96 136088 280 137303 428 138684 
189344 989 140757 141082 359 142366 
527 713 980 1.43198 638 144027 355 
01 811 145008 20 153 193 342 786 
840 140112 20 5-57 927 147347 498
148138 953 149148 365 409 90 96
150341 665 151231 152366 153210
154292 360 493 156071 237 435 804 
157258 455 864 158816 159209 692

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

25.000 zł. N r. 109758,
20.000 zł. N r. 34124.
15.000 zł N r 124224
P« 5.030 zł. N r.: 38412 55761.
Po 2 . 0 0 0  zł. N r.: 67830 70501

159439
Po 1.000 zł. N r.: 7914 8493 61643 

92113 139846.
po 500 Zł. N r.: 9160 19409 84799 

*8976 96488 107754.
Po 2 50 zł. N r.: 11439 15070 17441 

17702 17965 43737 47745 5510
56830 60046 6483) 65220 68933
69472 71978 72118 72337 78675
86438 9349J 107331 107542 )15137
129950 140510 145682 14635 7 149139 

WYGRANE PO 125 ZŁ.
57 654 1965 2694 "MS 4033 501

6074 715 10925 11544 12134 7 5S5
13359 817 983 14620 172C1 18717
19477 20838 22546 787 23020 295
916 24208

27322 28336 857 29251 3004 31073 783 
32168 33531 34158 3547 531 815 36356

37019 38794 39902 40183 63? 41475 662 
42880 43132 44504 45432 40 862 46753 
43375. 51270 955 53000 57813 60271 61690 
62261 975 63174 64111 65201 908 6601J 
1)59 68570 70749 7)519 72153 76 735
73360 74441 75761 76295 31146 8260? 
83626 84692 867 85129 360 90859 91773 
92: 3 93048 775 979 94691 807 95695 743 
96057 120 97083 98719.

108774 105992 729 106742 108078 
110607 86 111017 184 759 112445 894 
114529 115306 487 970 110638 801
121240 621 123211 124G82 126303
502 123429 655 129387 466 754 74 
130495 879 181641 999 132937 133867 
134016 460 562 135013 786 136220
137458 139400 141765 143368 577
146323 420 147666 149225 26 94 634 
150439 151477 718 152068 153967
154557.

WYGRANE PO 62.50 ZŁ.
Po 62.50
129 526 931 1679 2363 836 88

3615 84 4031 250 980 6279 830 60o 1 
279 308 7800 8155 520 758 9205 34; 
668 955 10022 89 247 418 87 U i
11164 12145 2-57 449 637 872 1 3 3 il 
404 14161 312 71 15219 1 '4  430 933 
1622-5 403 761 976 17520 741 18277 
482 522 815 19837 73 v>6 20057 571) 
729 39 21045 53 139 204 444 51
22977 23053 441 24029 '2  189.

25035 493 723 26151 70 7.6 27693 781 
28130 480 521 628 78 823 33 29160 775
857 30143 487 3199 93182 32629 33028
103 168 416 70 4 91 82 6 3 40 7 3 1 90 7 67 
37431 809 3802? 39407 995 40888 41305 
502 fibr 911 42872 903 43189 319 44095 
157 208 832 45156 473 863 46002 273 
47331 48683 706 822 49140 307 37 549 
636 50236 331 51513 52319 53197 5426J
55090 104 294 303 99 950 56045 57486
89 740 915 58306 592 862 59353 61112 
990 6:065 338 469 580 63433 693 64293 
515 (5039 156 79 354 524 776 334 66813 
70 67)33 433 68002 86 737 822 45 69165 
69) 762 993 70427 588 651 773 80 90 
71650 72176 425 73191 74709 804 999 
75620 830 959 76506 77076 105 320 938 
73115 79280 804 80153 82452 33964 3425) 
531 782 92 85535 848 935 88207 21 22 
89 329 467 542 828 96 89187 256 466 
593 90j 3* 587 91657 817 92094 608 93133 
392 483 552 959 94169 301 99 787 840 
95105 229 50 657 96176 854 97080 301 
963 98057 520 304 422 35 954 99417 971

100717 45 101110 658 725 875
103825 521 105092 221 363 408 794 
106041 926 98 107349 483 737 54
108421 564 78 788 926 109028 644 49 
110607 111101 39 393 429 761 916
112712 113792 114567 115227 637 761 
116140 520 932 117282 609 118228
54S 610 119067 82 04 137 396 120457 
828 121236 815 122047 550 121097
114 580 126119 127513 02 775 128536 
129062 404 827 907 130171 74 304 
425 970 131358 412 577 812 133360 
472 518 720 849 134121 221 636 962 
135387 678 137126 526 698 777
138269 83 139423 734 140004 54 384 
141012 140 467 99 142217 80 702 99 
143274 83 518 891 144487 572 962 
145377 884 146715 147773 148718 50 
807 149226 150484 706 151089 359
460 833 152465 153442 155378 158012 
«4 344 411 87 159008 60 127 978.

DZIŚ, 22JI.1938 R. — WTOREK.
15.45 „Bal n Dorotki" — audycja dla 

dzieci w wyk. „Kukiełek Śląskich".
17.00 Estonia i Estończycy — felie­

ton.
19.00 „Nieśmiertelne książki".
19.30 Recital śpiewaczy Heleny Hrabi- 

Szałkicwiczowej.
20.00 „Krakowiaki i górale" — daw­

na opera.

DAWNA POLSKA OPERA.
W roku 1794 Teatr Narodowy w War­

szawie wystawił po raz pierwszy operę 
Jana Stefaniego „Krakowiaccy i góra­
le", czyli „Cud mniemany", do które­
go tekst ułożył Wojciech Bogusławski. 
Sukces tej opery był nadzwyczajny: 
ale rosyjska cenzura zabroniła na jakiś 
czas wystawiania tego utworu. Zarów­
no entuzjzm publiczności jak zakaz 
władz rosyjskich spowodowane były {.ie 
samą bezpośrednią treścią opery, lecz 
raczej jej ogólnym nastrojem, tenden­
cją i wyraźnymi politycznymi aluzjami. 

: Wykonawęami będą: Orkiestra Pol-
j skiego Radia pod dyrekcją Olgierda 
Straszyńskiego i soliści: Godlewska,
Szleinińeka. Popławski, Janowski, Pe­
tecki, Myszkowski 1 itrai.

Ratio warszawskie
W TOREK, 22 lutego.

WARSZAWA I :  6.15 Pieśń. 4JO,
Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt- 
Dziennik por. 7J.5 Muzyka z płyt. 8. 
And. dla szkół. 11.15 „Królowa śniegu", 
bajka Andersena. 11.40 Euąenia Umtń 
ska (skrzypce) z płyt. 12. H ejra ł. 12.03 
And. połud. 15.30 Wiad. gosp-*n. 1S.*5 
„Bal u Dorotki" — audycja dla dziacL 
16.05 Aktualności finans. gospod. 16,15 
Muzyka kameralna. 16.50 Pog. akt. )7- 
E-tonią i Estończycy. 17.15 Koncert w 
wyk. Ork. Tramwajów i Antubuaów M.
17.50 Przedwiośnie i myśl.wy — pog. 
18. Skrzyna techniczna. 18.25 Program.
18.35 Audycja dla wsi. 19. Nieśmiertel­
ne książki: „Dante" w oprać. L. Staffa.
19.30 Recital śpiewaczy Heleny Urabi- 
Szałkiewiezowej— alt. 19.50 Pogud .akt. 
20. Muzyka taneczna. 20.45 Dziennik i 
pog. 21. „Krakowiaki i górale" - ope­
ra W. Bogusławskiego, muz. Stefaniego.
22.30 Ostat. dziennik.

WARSZAWA H : 13. Koncert rozryw­
kowy t  płyt. 14. f a r ę  iqlormacvj. il.fi* 
Program. 14.10 Soliści: Julia hlerbóir- 
na — sopran, Edw-ard Sienkiewicz — 
wiolonczela. Akorap. prof, łjrslein. 15. 
Pog. akt. 15,10 Wiad. sportowe. 15.15. 
Muzyka lekka i tan. z płyt. 18. Etiudy 
Chopina z płyt. 19. Zespół Wł. Toral- 
skiego. 1955 Życie kulturalne stolicy. 
22. „Bolesław Lesz-zyfuki" - -  rys ane­
gdotyczny wygł. Jerzy Leszezyńtki. 22.15 
Muzyka lekka i tan. z pł»: i z dancingu

knóÓ TK O FA LÓ W hU : Uzienmk
Staropolskie melodie. „Jak pracuje Haj­
nówka" — pog.

ŚRODA, 23 lutego
W ARSZAW A I: 6.15 P ieśń. 6.20 

(Tm naatyka. 6-40 Muz- PtyMh 7,00 
Dziennik. 7.15 Mus. (płyty). 8.Q0 Aud. 
dla szkół. 11.15 Aud. .dla szkól. 11.40 
O rgany (p ły ty). 12.00 H ejnał. 12.03 
Aud. połudn. 15.30 Wiad. gospo-i. 
15.45 „Tomasz A lva E dison" —  pog. 
16.00 Uczmy się mówić. 16.15 Łódz­
ka  ork. 16.50 Pog. ak t. 17.00 K. O. P. 
śladam i zagończyków, odczyt w ygi. 
M elchior W ańkowicz. 17,15 Soliści; 
A n e la  Szlem ińska — sopran , Mieczy 
sław  S zaleski — altów ka. Akomp. 
prof. U rstein . 17.50 W ykroczenia — 
pog. 18.00 N arc ia rska  l i g a  N aro­
dów. 18.10 M ate zespoły instrum en ta l 
ne. (płyty). 18.30 P rogram . 18.35
18.35 Aud. ć’:ą wsi. 10.00 Epizod z 
pow. E. Paw łow skiego p. t. „K ur­
niaw a’1. 19.20 W arm ińskie i m azu r­
skie pieśni ludowe. 19.35 Nowoczesne 
zr.achorstwo —  dialog w opr. dr. Zo­
fii W ojciechowskiej - Kozłowskiej.
19.50 Pog. ak t. 20.00 O ryg  nalna ork. 
kubańska Ju a n a  Amalio. 20 45 Dzien­
nik i pog. 21 00 K oncert chopinowski 
w wyk. M ieczysława M iinza — ror- 
tepian . 21.45 „Czym je s t poezja" —  
dialog. 2 2 . 0 5  Muz? tan . W przerw ie o 
godz. 22.25 „Czy narc  a rsk ie  m istrzo  
etw a św iata  będą w Polsce ?" -— wła 
sna korespondencja z L ahti. 22.50 
Ost. dziennik.

W ARSZAW A II :  18.00 Koncert
rozrywkow y ("łydy). 1400 P are n- 
f  >*Ta.-yj 14 05 P  ogram . '4.10 Soli­
ści. H enryk Kowalski •*-' skrzypce Je  

[ rzy M m gor- ki — śjrew , prof C r- 
6tf. n - -  akomo. 15 00 Przvgo+cwa- 

: nie roś’in b a ’konowych. 15 15 Wiad- 
s ro rto w t 15.20 Zesnół S R achoń a. 
18 00 p ły ty  19 05 Muz. lekka i tan . 
(płyty). 19 55 Życie k u lń tra lre  s to li, 
cy. 22.00 „K leopatra’1 N orwida. Ile* 
d’ofonizacja 1 reż. Jerzego  Ronard- 
B ujańskiego. 22.45 Muz. lekka (p ły ­
ty ) i tan.

K rótkofalów ka: 24.00 Dziennik. Co 
słychać w spore e. K apela Ixtdowa. 
U źródeł Wisły — pog. PioeenkL
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Małżeństwo rabowało

i znalazło się za kratą
W czoraj wieczorem  na przecho­

dzącego wiaduktem mostu Ponia­
tow skiego Stefana Sylwanowicza, 
iat 25, piekarza, zam ieszkałego w  
W ołom inie przy ul. Radzymińskiej 
nr. 28, napadło dwuch osobników  
oraz kobieta, którzy pobili go  o- 
raz zrabowali straszak i 200 zł. 
Napastnicy odchodząc zagrozili 
mu śmiercią w  razie gdyby o  ra­
bunku złożył zam eldowanie po­
licji.

Gdy rabusie rzucili się do ucie­

czki, Sylwanowicz w szczął alarm. 
Przybyły policjant natychmiast po­
wiadomił X korni. P. P. Zarządzo­
no obław ę, w  wyniku której jed­
nego rabusia oraz kobietę ujęto. 
Są to małżonkowie Zygmunt i Na­
talia Michalscy, zamieszkali w  Al. 
3-go Maja nr. 8.

Za trzecim napastnikiem  
w szczęto poszukiwania. Rannego 
Sylwanowicza opatrzył lekarz po­
gotow ia ratunkowego.

Samochód wpadł na słup
Około godz. 3-ej z rana szofe­

rowi taksówki jadącej ul. W olską 
naprzeciw ul. Bema urwało się 
koło od kierownicy, wskutek cze­
go samochód skręcił gw ałtownie 
na chodnik i uderzył o słup. Tak­
sówką jechało dwuch pasażerów  
Bazyli Trietiakow, lat 32, felczer, 
zam ieszkały w M iędzylesiu przy 
ul. Głównej nr. 9, oraz Feliks W iś 
rtiewski, lat 37, tokarz, zamiesz-

skiej nr. 26. 
W iśniewski

Młode pokolenie
garnie się do książki

uległ złamaniu

kały w Piastow ie przy uł. Krakow karz pogotowia,

wskutek wypadku 
trzech żeber oraz 

ogólnym potłuczeniom, zaś Trie­
tiakow "tioznał licznych ran tłuczo 
nych twarzy i rąk odłamkami p o­
tłuczonej szyby.

Samochód uległ również pow aż  
nemu uszkodzeniu. Kierowca na­
tomiast w yszedł bez szwanku. Po 
turbowanym udzielił pomocy le

Jedną * placówek Biblioteki Publicz- 
nej, która wykazuje stały i poważny 
rozwój, to wyodrębnione z ogólnych 
zbiorów Biblioteki - Czytelnie dla Dzie­
ci. Wyodrębnienie to spowodowane jest 
specjalnymi wymaganiami młodocianych 
czytelników, oraz częstą koniecznością 
służenia im radą i pomocą w doborze 
książek przez personel biblioteczny.

W roku 1934/35 Biblioteka Publiczna *
posiadała tylko jedną czytelnię dla 
dzieci na Ochocie. W tymże roku zor­
ganizowano trzy czytelnie dla dzieci, 
mianowicie: dla dzielnie: Żoliborza,
Woli i Starego Miasta. W kwietniu 
1936 roku Zarząd Miejski przejął To­
warzystwo Biblioteki dla Dzieci z ich 
6 placówkami, rozrzuconymi po całym 
mieście oraz przekazał do administra­
cji Biblioteki Publicznej czytelnię dla 
dzieci przy ul. Jezuickiej nr. 6, prowa­
dzoną poprzednio przez Wydział o- 
światy i Kultury Zarządu Miejskiego.

W dalszym rozwoju czytelń dla dzie­
ci Biblioteka Publiczna zorganizowała 
następujące placówki: w okolicach PI. 
Narutowicza, na Bielanach oraz dla

Iłato w celi więziennej
za kradzież kieszonkową na ulicy

Do przechodzącego ul. Hipote­
czną przed domem nr. 5 Zbignie­
w a Szubartowskiego, zam. przy 
ul. Pokornej nr. 12, podszedł jakiś 
elegancko ubrany m ężczyzna i po 
prosił o ogień do papierosa. Szu- 
bartowski wyjął z kieszeni zapał­
ki i wręczył je m ężczyźnie. Osob- 
niż poczęstował Szubartowskiego  
papierosem i w szczął rozmowy.

Gdy m ężczyzna po kilku chwi­
lach oddalił się Szubartowski spo­
strzegł, źe ma rozciętą kieszeń w 
palcie, gdzie znajdowała się port­
monetka z zawartością 39 zł. Szu- 
beniowski zorientował się, że padł 
ofiarą złodzieja i pogonił za od­
dalającym się. Złodziej w idząc, że 
jest ścigany rzucił się do ucieczki. 
Chcąc zmylić ślady w biegł do bra 
my nr. 10 przy ul. Daniłowiczo ,v- 
skiej, gdzie mieści się XII kom. 
P. P. i zamierzał przejść przez 
przechodni dom na ul. Kapucyń­
skiej. Na korytarzu domu nr. 19, 
gdzie mieści się II kom. P. P., zło­

dziej natknął się na policjanta. Zło 
dzieją po krótkim pościgu ujęto i 
przeprowadzono do XII kom. P.P.

Jak się okazało jest to Aron Mo 
szek Złoto, zam. przy uł. Smoczej 
nr. 55. Złoto jest znanym policji 
złodziejem kieszonkowym, w ielo­
krotnie karanym oraz 14 razy n o ­
towanym. Ma on na sumieniu kil­
ka napadów rabunkowych oraz od  
siadywał karę więzienia za oszu­
stwo. W śród świata przestępcze­
go znany jest pod pseudonimem  
„Zezowaty Moniek".

W  czasie rewizji znalezionp 
przy nim trzy portfele oraz kilka 
żyletek służących do przecinania 
kieszeni. Przeprowadzona w  mie­
szkaniu rewizja ujawniła w  spe­
cjalnej skrytce, m ieszczącej się 
pod blatem stołu, szereg przedmio 
tów pochodzących z kradzieży Jak 
zegarki, pierścionki, puderniczki, 
zapalniczki i t. p.

Złoto powędrował do więzienia.

Pieniądze zginęły
aresztowana dostała ataku szału

Z mieszkania Teofili Kornieckiej 
zam. przy ul. W ąski Dunaj nr. 14, 
zginęło w tajemniczych okoliczno

Wypadek przy pracy
W zakładach drukarskich przy 

ul. Grzybowskiej nr. 41 doznał ob­
cięcia palców lewej ręki przez 
m aszynę Teodor Kozłowski, lat 
65, drukarz, zam. przy ul. Jagiel­
lońskiej nr. 23.

W ezw ano lekarza pogotow ia ra 
tunkowego, który po udzieleniu 
pomocy przewiózł go  do szpitala  
na Czyste.

ściach 85 zł., które znajdowały 
się pod poduszką w łóżku. O kra­
dzież Korniecka posądziła swą sub 
lokatorkę, Marię Kowalczyk. Po- 
iicja K owalczykową osadziła w  
areszcie II kom. P. P.

W dniu wczorajszym Kowałczy 
kowa dostała nagle ataku szału i 
poczęła wyrywać sobie w łosy z 
głow y oraz drzeć ubranie. W e­
zwany lekarz pogotow ia po udzie 
leniu pomocy przewiózł ją na ku­
rację dc szpitala W olskiego. Ko- 
w alczykow a wypiera się kradzie­
ży.

C o  g r a ją  w  t e a t r a c h ?
T E A T R  A T E N E U M  da je  komedię 

am erykańską  „Cieszmy się życiem*.
TEA TR W IELK I: Nieczynny z

powodu s tra jk u
TEA TR  NARODOW Y: Dziś, we

w torek i w p iątek  „B alladyna".
We środę, czw artek i sobotę o go­

dzinie 8 wiecz. „Skiz*.
TEA TR PO LSK I: Dziś komedia

Schoen tan a  „M ała D orrit4' według 
powieści D ickensa.

TEA TR  L E T N I. Dziś krotochw ila 
»Pod zarządem przymusowym" ze 
Zniczem.

TEA TR MAŁY*: Dziś komedia
A chard‘a  „Domino".

T E A T R  NOW Y. Dziś „Miła ro. 
dzinka" („W hiteoaks") Mazo de la
Roche.

TEA TR KAM ERALNY. Dziś „An 
na K aren ina" w reż. Leona Schiłlle- 
ra  z Adwentowiczem (K aren in),

TEA TR  „M AŁE Q U I PRO QUO4*. 
Rekordowym powodzeniem cieszy się 
g ran a  obecnie rew ia „Z melonikiem 
na bakier".

TEA TR M A LIC K IEJ daje  dziś 
wieczorem „Kandńdę" Shaw ‘a 

W  próbach kom edia Folanda 
.Zbuntowane panny".

CYRULIK W ARSZAW SKI: Dziś
sa ty ra  polityczna „P rzy  drzwiach 
zam kniętych"

W IELKA  R EW IA : D ziś operetka 
F a ila  „Rozwódka". Pocz. puktual. o 
godz. 8.15 w.

T E A T R  ,.815" zdobył nowy suk­
ces operetką K alm ana „K siężna Fe­
dora"

C A FE  CLUB — dziś i codzienne 
ak tua lna  szopka polityczna Janusza  
Minkiewicza i Św iatopelka K arpiń- 
sk.ego. Początek o godz. 7.30 i 9.30 
wiecz.

KronHa organizaty n i
POSIEDZENIA KOMITETÓW.

W e środę dn. 23 b. m. odbędą się 
posiedzenia Kom itetów  Dzielnico­
wych n a  dzielnicach:

STARÓW KA: godz. 7 wiecz. 
MARYMONT - ŻOLIBORZ g. 7.30 

wiecz.

W YDZIAŁ KOBIECY. W e w torek 
dn. 22 fc. m. odbędzie się posiedze­
nie prezydium  W ydziału Kobiecego 
w raz z zarządem  K ola Kobiet przy 
Stow arzyszeniu b. W ięźniów Politycz 
nych. Posiedzenie odbędzie się o g. 
7 w. w  lokalu OKR. D ługa 21.

Tow arzyszki z Zarządu K oła K o­
biet p rzy  S. W. P . proszone są  o bez­
względne przybycie.

DZIELN. W OLA-CZYSTE, Dziś 
we w torek o godz. 5 pp. odbędz'e się 
nadzw yczajne posiedzenie Kom itetu.
Spraw y b. ważne. Obecność w szyst­
kich członków K om itetu obowiązko­
wa.

DZIELN. ŚRÓDMIEŚCIE PPS. Ze 
branie p lenarne K om itetu w środę 23 
b. m. o godz. 8 wiecz. W arecka 7.

SEKCJA  SPÓŁDZIELCZA TUIł.
Dnia 24 lutego o godz. 19-tej w 

lokalu przy  ul. D ług:ej 21 odbędzie 
się zebranie uczestników  kursów 
spółdzielczych na  M arszałkow skiej, 
na P radze i na Ochocie oraz p rzed­
stawicieli dzielnic PPS. i związków 
zawodowych w spraw ie dalszego pla 
nu pracy spółdzielczej na  teren ie  ru ­
chu robotniczego W arszawy.

Prosim y o liczne przybycie tych 
wszystkich, k tórzy  się in teresu ją  ru ­
chem spółdzielczym.

Młodzież PPS
KOŁO ANNOPOL — N.-BRÓD- 

NO — Białołęoka 51. W środę dn 
23 b. m. o godz. 7 w. odbędzie się Ze 
branie K oła Młodz. z refera tem  tow. 
St. N apierskiego n. t . „Czy „służba 
pracy" r°zstrzygn ie  spraw ę bezro­
bocia M ł°dzicży?“

Wystawa Obrazów
P rzy  ul. K redytow ej 9 została 0 - 

tw a rta  w ystaw a obrazów p. S tefanii 
O rdyńskiej, członkini Salonu jesien­
nego w Paryżu.

Malownicze k ra jobrazy  z południo­
wej F rancji, P aryża, W ersalu  i t. p., 
św ietne p o rtre ty , kompozycje kw ia­
tów, harm onizujące z nowoczesnymi 
w nętrzam i, tw orzą piękną dekoracy j­
ną  całość.

Wysitawa trw ać będzie do dnia 27 
lutego. W ejście bezpłatne.

Dzielnicy Powiśla przy ul. Czerniakow­
skiej nr. 128.

W b. roku uruchomiono czytelnie dla 
dzieci w nowowybudowanej oficynie 
głównego gmachu Biblioteki Publicz­
nej przy ul. Koszykowej nr. 26. Ogó­
łem więc Biblioteka Publiczna obecnie 
prowadzi 15 czytelń dla dzieci; w naj­
bliższym czasie uruchomiona będzie 
16-ta placówka dla Mokotowa przy ul. 
Dolnej.

Czytelnie te otwarte są w sobotę ód 
12-ej do 17-ej, zaś we wszystkie inine 
dni powszednie od 13-ej do 18-ej. Wstęp 
bezpłatny dla wszystkich dzieci do lat 
14-tu.

Równolegle z wzrastającą liczbę czy­
telń, wzmaga się liczba młodzieży ko­
rzystającej z tych placówek. Dla przy­
kładu przytoczymy tylko dwa okresy: 
w 1935/36 r. czytelnie dla dzieci odwie­
dziło 65.930 osób, w 1936/37 — 188.838 
czytelników. Obecnie przeciętna frek­
wencja w poszczególnych czytelniach 
wynosi dziennie około 60 odwiedzin.

„Walka o demokratyczny 
Samorząil"

Pod powyższym  tytułem „Dziel 
nica PPS „śródm ieście i „Dzielni­
ca Pracowników Miejskich PPS" 
organizują dn. 25 b. m. w  piątek,
0 godz. 7.30 przy ul. W areckiej 7 
II piętro

ODCZYT ZBIOROWY,

na którego program złożą się: Za 
gajenie —  tow . H. Raabe. Referat 
„o nowych projektach ustaw sa ­
morządowych" —  tow. B. Dra- 
twa. Referat „Uprawnienia służbo 
w e pracowników miejskich w  
św ietle nowych ustaw" — tow. 
adw. Roztropowicz.

Z Rady Zawodowej
We wtorek, dnia 22 lutego o g. 

18.30 w lokalu D zieln icy W olskiej 
ul. Wolska 44 odbędzie się

KONFERENCJA ZARZĄDÓW  
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCCH,

Na porządku dziennym  sprawy 
najwyżej obchodzące róbotników
1 Z w ią /k i  Zawodowe.

Członkowie Zarządów obowią­
zani są posiadać m andaty.

Kronika wypadków

OGŁOSZENIA DROBI!
P oszukuję pokoju —  p a rte r , 1 pię­

tro , m edrogi — w bezwzględnie 
kultu ralnym  domu. O ferty  „S tarsza  
w ypłacalna44. „R obotnik". 217

i R O Z M A I T E 1
K UPON. Tuzin prezerw atyw  gw a. 

rantow anych 1 zł. W ysyłka zali. 
czeniem od 3 tuz. Perfum eria. Kos­
metyka. Ceny konkurencyjne „Pa 
p illon" Leszno 25 tel. 11-52-43. 395

K I N O
p. 5-7-9

FILM EGZOTYCZNY
COLOSSEUM
M EGZOTYCZNY

H U R A G A N
(T he H urricane)
w roŁ głównej 

„KRÓLOWA DŻUNGLI"

D C R C T H Y -L A M Q U 3

RABUNEK NA ULICY.

Na powracającego do domu Ste 
fana Krawickiego, zam. przy ul. 
Kaczej nr. 16, około godz. 23.50, 
przy zbiegu ul. Wroniej i żytniej 
napadło 5-ciu rabusiów.

Rabusie pod groźbą noży zra­
bowali mu zegarek niklowy oraz 
50 zł. Powiadom iona policja 
w szczęła energiczne dochodzenie.

W  PIJACKIEJ BÓJCE.

Nocy wczorajszej w  czasie bój­
ki, wynikłej między kilkoma pod­
chmielonymi osobnikami na ulicy 
Wroniej, został dotkliwie pobity 
Lucjan Paradowski, lat 35, han­
dlowiec, zam. przy ul. Kaczej nr. 
5. Paradowski doznał rany tłuczo 
nej głow y, twarzy oraz szeregu 0 - 
gólnych obrażeń.

Przewieziono go  do ambulato­
rium pogotow ia ratunkowego, 
gdzie lekarz udzielił mu pomocy.

ZŁAMANA NOGA.

Na ślizgaw ce w Saskim Ogro­
dzie upadła i złamała lewą nogę 
Helena Podobas, lat 19, pracowni 
ca domowa, zam. przy ul. Złotej 
nr. 6. Przewieziono ją do ambula­
torium pogotow ia ratunkowego—  
gdzie lekarz po udzieleniu pomocy 
skierował ją do Instytutu Chirurgii 
Urazowej.

WAZONEM W ŻONĘ.

W czasie awantury małżeńskiej 
w mieszkaniu przy ul Solec nr. 69 
została ugodzona wazonem w szy 
ję przez męża Henryka Czyżaw- 
ska, lat 31. Do rannej, która do­
znała rany ciętej szyi, wezwano  
pogofow ie ratunkowe, którego le­
karz po opatrunku przewiózł ją 
do szpitala Dziec. Jezus.

TRUP NA TORZE

przez sam ochód, wskutek czego  
poniósł śmierć na miejsen. Kie­
rowca sam ochodu nie zatrzymy­
wał się i pomknął w kierunku 
W arszawy.

POTRĄCONY PRZEZ 
SAMOCHÓD.

Na ul. Targow ej został potrą ro­
ty przez przejeżdżający samochód  

Henryk Perman, lat 42, akwizytor, 
zam. przy ul. Ogrodowej nr. 3. Do 
znał on rany tłuczonej głow y oraz 
szereg uogólnych obrażeń. Prze­
wieziono go ao ambulatorium po­
gotow ia ratunkowego, gdzie ie- 
karz udzielił mu pomocy.

ESENCJA OCTOWA  
LIKWIDUJE ROMANS.

W  mieszkaniu chlebodawców  
przy u!. Furmańskiej nr. 6  usiło­
wała otruć się esencją octow ą  
Maria Szot, lat 28, pracownica 
domowa. Przyczyną zamachu sa­
m obójczego był zaw ód miłosny.

Do desperatki w ezw ano lekarza 
pogotow ia ratunkowego, który po 
udzieleniu pomocy przewiózł ją 
do szpitala Przem. Pańskiego.

NAGŁY ZGON STARCA.

Na stacji kolejki E. K. D. przy 
ul. Nowogrodzkiej zasłabł nagle  
jakiś staruszek. Przechodnie prze­
wieźli go  do XI kom. P. P., dokąd 
w ezwano pogotow ie ratunkowe.—  
Przybyły lekarz stwierdził zgon  
wskutek nieustalonej przyczyny. 
Staruszkiem okazał się Jan Berna 
towicz, lat 79, nieustalonego miej 
sca zamieszkania.

NASZA RUBRYKA

M A J E » i  i C  T i * '
W niedziele i św .ela o 12 i 1.30 poranki

OSTATNI POCIĄG
z oblążonago m iis ia

aktualny t e n u t -sensacja  naplecie
BALKON P A K i . K

dnzw. f ta  .°d v> § zł.
'e t ■

Na torze kolejowym w pobliżu 
Falenicy znaleziono trupa mężczy 
zny. W kieszeni ubrania jego zna- 
lQziono dokumenty na nazwisko 
Bronisława Kępki, lat 18, zamiesz 
kałego w  Wolt Koszyckiej. Nale­
ży wnioskować, że wypadł on z 
pociągu, uciekając przed kontro- 
lą.

ŚMIERTELNE
PRZEJECHANIE

Pod Radzyminem został przeje­
chany przez samochód ciężarowy 
Giersaon W atenberg, zam ieszka­
ły w  W yszkowie. W atenberg zo ­
stał uderzony silnie w głow ę

MŁODA, znająca  praw o, b iuro , 
wość, maszynę, szuka p racy  biurow ej 
lub innej odpow iedniej. D obre re fe ­
rencje. P rak ty k a . Dzwonić 11-17-57 
od poniedziałku.

73 g r. godzina! ST U D E N T K A  U- 
n iw ersy te tu , udziela lekcyj w  zakre­
sie szkół powszechnych i g im nazja l­
nych. Dorosłym skróconą m etodą. 
S o ln i 10 26. Teł. 11-19-93 do 11 r. 
i 3— 6 pp.

MĘŻCZYZNA m a ukończone la t 
30, skończył służbę wojskową, dwa 
la ta  służby nadterm inow ej, a  znajdu­
jący  się w bardzo krytycznym  poło­
żeniu m a na  u trzym aniu , żonę i dwo 
je  dzieci prosi o jakąkolw iek pracę, 
czy to  um ysłow ą czy fizyczną. L isty  
lub zgłaszać się pod „Pracow nik" do 
Redakcji „D ziennika Ludowego".

C o  w y ś w  e t l a j ą  K in a ?

“ K  KOMETA ■“
ui. Jtłolna 49, tet. 6.48-61

F ilm  „K obieta zawsze m a r a ­
cję" — to dzieje kobiety, k tóra 
chciała być m atką  i żoną, a  któ­
ra , wbrew swej woli, s ta ła  się 
najw iększą śpiewaczką św iata.

„Kobieta 
zawsze ma racje

Ma see .-tie rewia

.11

MIEJSKI
SOBSY BREEN
w filmie

n u  m a r
M i g i  w a i n s

A D R IA : „A nonini°w y k°chanek".
ATLANTIC.: „ lu d  G alahad",
A NT1NEA .żeiazna); „ ijęcz/e  lepiej"
AKRON (żelazna): „N iedorajda" i

„H olenderski m °ty l44.
AMOK (E lek toralna 45): „Tydzień

przed ślubem " i „postrach  °pery 4.
AS (G rójecka 5 6 ): „jVlł°dy h ra b ia -  i 

„Człowiek dwuch św iatów ".
BAŁTYK : „M °tyl hiszpański".
BIS (Elektoralna 2): „jestem niewin­

ny44 i „W blasku słońca44.
CASINO : „Ubóstw-ana" z M. Eg-

gerth ,
1 k i  n ' t :  „Znachor44
COLOSSEUM : „H uragan".
CZAR 1 (Chłodna 29): ..Strzelec z Ben 

gali44.
ELITE  (Marszałkowska 3 la ) ; „Od 

wtorku do czwartku44 i „PiOmien-e 
zagłady44.

E U R O PA : „Rom ans szu lera41.
FAM A (P rzejazd  9): „W inow ajca44.
FILH A R M O N IA  ( |a s n a  5): „Zaczęł0 

się w pociągu44.
FLORIDA (Żelazna 61): „O czym ma­

rzą kobiety44 i ,A ntek policmajster4'.
FORUM (Nowiniarska 14): „Czarowni­

ca z Salem44 i „Łódź podwodna Nr. 9“
HOLLYWOOD (H«ża 29): „H rabina 

W ład.n°w " (M. D .etrich).
HELIOS ( W °b k a  8 ) : .,Skłam ałam " 

ze Sm osarską.
IM PE R IA L : „T ró jką t narzeczeński".
ITA LIA  (W olska 32): „H isto ria  jed ­

nej nocy".
JU R A TA  (Kr. Przedm . 6 6 ): „Sonata 

księżycowa44 z Paderew skim  i „N<e 
oddani dz.ecka".

KOMETA (Chłodna 49): „Kobiety zaw 
sze mają rację44 i rewia.

MARS (Z°l borz): „T ra fa lg a r" .
MASKA (Leszno 7 0 ): „K usicielka"

• .»l’ys*ąc taktów  m uzyki4*.
M EW A : „K apitan  T aylor44 i „B oga­

te  B iedactw a44.
MAJESTIC: „Ostatni pociąg z oblężo­

nego miasta44.
M IE JSK I: „M ały  c za ro d z ie j4'.
MUCHA (Długa 10): „Penny44 i „R-10744

NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 
34): „śm ierć czyha w dżungli*4 i 
„Szam pański walc4*.

P A N : „Zbieg z San Quentin4*.
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8 )t 

„Dwa dni miłości4* i  „Ostatnia noc 
skazańca44.

PA LLA D IU M : „Więzień królewski".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): „Ot* 
dyna t Michorowaki44 i rewia. 
PROMIEŃ (Dzielna 1): „Bohaterowie

Sybiru44 i „Ada to nie wypada". 
PRAGA (Targowa 71): „Kapitan Tay.

lo r44 i rewia.
PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) j 

„Ziemia błogosławiona".
RAJ (Czerniakowska 191): „Hrabia

Monte Christo". 
ltlA L T O : „D am a na dwa tygodnie44. 
RENA (Długa 9): „Daniel Boone" |  

„Wiedeń — miasto moich marzeń". 
R IV IERA  (Leszno 2 ) : „D orożkarz

N r. 13".
ROM A; Sherlock H °lm es i dr. W a t. 

son".
ROXY (W °lska 14): „Dziewczęta z 

N owolipek".
SOKÓŁ: „O sta tn i M ohikanin4* j „3 # 

kartaów  szczęścia44,
SORRENTO (Krypska 34): „Trójka 

hultajska".
STYLOW Y: .Złoto na ulicy".
STUD IO : „ Z d ra j- a 44
SYRENA (Inżynierska 4 ): „Tajny a-

gent44 i film kolor.
ŚW IA TOW ID : „D roga w i tV z t" ie 4'  
SFIN.ŚS (Senatorska 29): „Książę i że­

brak".
Ś W IT : „Marokko*4 z Molleną Die

trich .
ŚWIAT (Żoliborz): „Atak o świcie"
i „Sprzedawca traktorów44.
TON (Puławska 39): „Siódme Niebo". 
U CIECHA (Z ł°ta  72): „O sta tn ia  *»l 

wa.
UNIA (Dzika 9 ): „Szef wywiadu" i re­

wia.
VICTORIA: „K ło p o ty  m ałe j pani**.
WANDA (Mokotowska 73): „Władca44 

Emil Jannings).
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